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.System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
l niesprawiedliwości właaz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
ednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszeenpotęgą państwa".

M m  m i n i i  i
P A R yI  (AR) Nlceczekiwanle 

nastąpiło wczoraj zaostrzenie 
sytuacji w Czechosłowacji, z mia
rodajne! niemieckiej strony ko
munikują, f« poseł mumiecki 
w Pradze ma skierować prośbę 
do rzsdu czechosłowackiego, aby 
w>cofaC wojska czeskie z tere
nów zamieszkałych przez Niem- 
cow Sudeckich.

.Prośba" ta wywołała tak w 
Pradze, jak w Paryżu I Londynie 
wielkie oburzenie.

Jak informują w kołach poli
tycznych rząd czechosłowacki 
kategorycznie zastrzeze się prze
ciwko takim niesłychanym inter
wencjom,
PRAGA (W) Z oborzenlem przyjęła 
oplnja publiczna wiadomość o bez
prawnym aresztowaniu urzędnika 
czeskiego konsulata gen w W'ed« 
mu Holoubeka wraz z żo*ą II sy
nem. Aresztowanie Holoubeka 
nastąpiło przez Gestapo. Fakt

aresztowania Holoubeka komen
tują tu jako prowokarję.

LONDYN (I. K.) R*ąd angielski 
wz.nógl wybitnie zkrję dyploma
tyczną. W kołach politycznych 
twierdzą, źe nowe kroki Niemiec 
mają na ceiu jedynie odwrócenie 
uwepl od niepokojów wledeh- 
sklcn I łe  Niemi y n e porwią się 
do agresji w stosunku do Cze
chosłowacji.

aresztowania 1 śledztwa
w związku z bójka na 

zeb-an u N. P. V
W A  R S 2A V  h W  związku z bó) 

ką. jaka mała miejsce na niedziel' 
nyrr zebraniu Nar. Parti Społecznej 
w Warszawie, zostało aresztowanych 
kilka osół Po przesłuchaniu szere 
gu uczestników zajścia, sprawa zos- 
tała skierowana do sędziego śU-dcze- 
go. Przywódca grupy, która \vywo< 
lała bójkę, ma być niejaki Boelke z 
Łodzi, który obecnie przebywa sta* 
lf v stolicy Kilku innych „aiakują1 
cy ch“ zostało już rozpoznanych. 
Ranny S t Daw.d przebywa w szpi- 
talu, stan nadal poważny, H. Biew 
nacki znajdu e sie w leczeniu ambu* 
iatoryjnyn.

Tajny ohóiniii henleinowcdw
PRAGA. Zarząd partii Niemców 

sudeckich wydał tejny okoinik, 
rozesłany kierownikom powia
towym oraz szefom propagandy 
oiganizatyj powiatowych, który 
obecnie dostał się do rąk czecho
słowackich. Okólnik ten wydaje 
następujące polecenia: .w  uunK- 
tle 3. Ulotki oraz materiał pro
pagandowy przeciwników należy 
Marat się dostat do swoich rąk, 
o Ile możliwości w całości, 1 na
stępnie zniszczyć. We wczesnych 
godzinach rannych w dniu wy
borów wysłać specjalne patrole, 
które wykonają to polecenie.

Mleć na uwadze personel pro- 
bagandowy przeciwnika. Punkt 5. 
Zasada w stosunku do zebrań: 
żebrania przeciwników winny

pozostać bez naimniejszego re
zultatu: Punkt 6. Gdyby było 
możliwe, miejscowe organizacje 
socjalistyczne | komunistyczne 
pozyskać dla partii. Po zgłosze
niu przystąpienia, należy sztan
dary, transparenty Itp. tych or- 
ganlzacyj pubiitznlc spalić na 
rynku. Należy rozwinąć również 
akcję, aby przeciągnąć na swoją 
stronę kandydatów, którzy zo
stali zgłoszen i z Innych list".

P. T P R E N U M E R A T O R Ó W  
I CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA- 
SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR
MOWANIE NAb O WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W DOS
TARCZANIU PISMA.

Wydawnictwo.

Goering wygwizdany
w Wiedniu

PRA G A. Jak donoszą z Wiednia 
sensacje w Tamtejszych kołach rioli- 
Tycznych wywołało nagłe odwołanie 
zapowiedzianego przemówienia min. 
Goeringa (który specjalnie przybył 
w tym celu z Berlina), o kwestii ży- 
dowskiei.

Tak Się okazuie przemówienie od! 
w ołano z powodu zajścia w fabryce 
„Haufiuterextilich Ind. A. G “ Mia* 
nowici* na kilka godzin przed od* 
czyteiii Goering odwiedził fahrykę

przy czym zwróci) się do zeb:anvch 
robotników z wezwaniem, by skoń
czył |UŻ ż przysłowiową wiedeńską 
Gemiitlichktit i rozpoczęli wreszcie 
poważną pracę.

Robotnicy odpowiedzieli na to de 
mostracją, skierowaną przeciw Goe- 
ringów co wywołało w jego ctocze 
niu szaloną konsternację.

V cbawie dalszych zajść, przemó
wienie odwołano.

Nowe aresztowania w M riiu
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WIEDEfl. Ostatnio aresztowano 
w Ąustrll bardzo wielu b. urzęd
ników, robotnikow oraz osób 
wolnych zawodów. M. In. zostali 
aresztowani major Wdnsch, szef 
policji w C< łowcu, Jtzef Stren- 
cker, prezes związku katolickich 
robotników, Jan Zach. b. burmistrz 
I funkcjonariusz .Frontu ojczyź
nianego".

• • •

W IED EŃ . Więzienie austriackie 
są tak przepełnione, ze na ośmiu 
pryczach, normalnie, systemem pię
trowym zbudowanych celach wie-ień 
austriackich. iest Domieszczonych o- 
becnie po 30—40 więzn.ów, którzy 
sa pozbawieni wszelkiej pomocy* i o- 
pieki i Domocy. Nie wolno dostar
czać im nawet bielizny. W.ęz-eni są 
tylko lew.cowcy, względnie dawni

członkowie, lub zwolennicy „fronti 
patriotycznego", czy też Żydzi; ma 
sou-o aresztuje się takie m.eszczan 
inała burżuazję austriacką, która na 
raziła się przeważnie drobnostKam 
nowemu reżimowi

Rloli D e m W łr a y  o M o s l i n r j i
W A RSZ A W A . Sekcja Młodych 

Warszawskiego Klubu Demokratycz 
nego urządzą w dniu 28 b. m., w lo
kalu własnym, przy ul. Książęcej 4, 
Wieczór' p. t. ,.Mówimy o Czechosło 
wacji“. Referować będą: b. inini-1 
nister A  Ładoś — „Czecho
słowacja Polska r.a tle sytuacji eu- 
ronejskiejĘ, red. W . Rzymowski — 
„Demokracja Polski w obliczu nie- 
bezpieczństwa wojny", A. Wieczor
kiewicz — „Berlm iako obrona 
mniejszości narodowych".
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Stańczyk
„ r y c e r i  p r a w d y * '

Stańczyk, błazen siarego króla... 
A właściwie „rycerz prawdy". Jak 
słusznie zaznacza się postać z na1 
szych dziejów jedna z naibardziet po 
puhmyrh. Po dziś dzień o Stańczy 
ku krąży mnóstwo opowieści, mmc j 
łub w.ęcej prawdziwych, opowieść., 
które często nic nie straciły na swej 
aktualności.

Stańczyk wyrósł ponad swą epokę 
By} to błazen osobliwy. Więcej smu 
tny, niż wesoły Korzystał z każde, 
sposobności, by przestrzec króla 
przed popełnianymi tak często błęda 
nu. „Za prawdę — biją“ — doświad 
czył tego Stańczyk, gdy wyśmiewał 
wady ówczesnych magnatów. Ale 
nic nie mogło zmusić Stańczyka do 
milczenia. Musiał mó*vić, musiał ów5 
czesnych chłostać satyrą. *

Stańczyk odegrał rolę b. pożyte* 
czną Był synonimem prawości. Mi* 
kołaj Rej w „2w "-zyńcu" w ten spo 
sób przedstawia Stańczyka:

Stańczyk ci był, lecz mogL 
Stanisławem go prawie 

Przezwać, przypatrując sie 
dziwnej świeckiej spra* 

wie,
Bo się prawdy namówił w 

szalonej postawie 
. Gdy ci co im należy, mil 

cząe o niej prawie. 
Gdybyż takich Stańczyków 

było jeszcze wieje,
Coby plew tli ubłudność, to 

wszeleczne ziele,
A  prawdę świętą ludziom 

przed oczy miotali,
A  snadź niżli z pochlebstwa 

więcejby wygrali. 
Słychał.iem ja gdzieś dawno 

tak o tym rycerzu,
Iż ten nigdy z nieprawdą 

nie chciał być w przy* 
rmerzu.

A  Joachim Bi°lski w kronice jwo> 
jei opowiada:
Król Zyg. St. kazał wypuścić z skrzy 
ni przywiezionego z Litwy niedźwie* 
d_ia. Gdy niedźwiedzia wypuszczo* 
no król kazał go poszczuć psami. Ni 
dźwiedź iozdraznionv porand ze 100 
psów potem rzucił się na ludzi.

„Podkomorzego krakowskiego, 
przewrócił z koniem. Tarłu krajczy 
pieszo chciał do niego z oszczepem, 
ale mu wydarł oszczep niedźwiedź i 
padł, ledwie go chłopi z oszczepem 
przypaaawszy. ratowali, i psy go w 
nogi wtenczas pokąsał' Puścił sie po 
rrmtarr., gdzie królowa stała, która 
uciekając przed nim potknął się koń 
pod nią, spadła i uraziła się, bo była 
brzemienną, i tamzc porodziła bez 
czasu syna, który był pochowan ra* 
zem w Niepołomicach. Stańczyka tez 
ołazna przewrócił też z koniem wten 
cza.*:.. Król się śmiał ze Stańczyka, 
rzekł mu: „Począłeś sobie nie jako 

•cerz, ale błazen, żeś przed nie drwię 
dziem ucukał"; rzekł Stańczyk. 
„Większy to błazen, co mając niedź* 
wiedzia w skrzyni, puszcza go na 
swoią szkodę".

„Tenże Stańczyk, gdy go raz chło 
pięta opadli i suknie z mego zdarli, 
aż uciekł do króla, pow ledział kiólo 
wi (a on go żałował, żc go to obdar* 
to): „Rardzitj królu! ciebie drą, aniż 
mnie, anoć wydarto Smoleńsk, a prze 
cie milczysz". Owa z błazny szkoda 
panom żartować, bu prawdę radzi 

"tern eseką' Jakoe Stańczyk był 
błazen osobliwy",

Istotnie: był to „błazen' — jak 
na owe czasy — nadzwyczaj osobli* 
wy.,.. Czy clzis wicie uwag Stańczy* 
La nie dałoby się zastosować z po* 
wodzemem w naszych czasach

K. rl .

Nasi konserwatyści są zupełnie od 
mienni od waszych — powiedział 
mi pewnego dnia w Genewie ieden 
z brytyjskich mężów stanu, który 
sam był również konserwatystą. Je* 
śli prawda ta nie odnosi się do wszy* 

. stkich konserwatystów, nie ulega o* 
na wątpliwości na punki ie Winsto* 
na Churchilla. Nazywa się co praw* 
da, „entfant terrible" partii konserwa 
tywnej, uważa się go za jednego z o* 
w ych ludzi „poza tern, którzy nie* 
chetn.e poddają się nawet jakiemuś 
minimum konformizmu wymaganego 
przez ka~de stronnictwo. Los ich n i: 
jest godny zazdrości z punktu widzę* 
nia tego co się nazywa „kariera": w 
kombinacjach gabinetowych pczosta 
wna Się ich zwykle na uboczu; ludzie 
tego rodzaju są bowiem niewygodni 
gdyż uznają za regułę tylko to. w co 
sami wierzą. Pacieszająisię tym zasz* 
czytem, że mają często racje zanim 
partia ich punkt widzenia uznała.

W  naszych czasach, w których 
darzy sie mianem „realizmu" zwyczaj 
ny krótkowzroczny oportunizm, ja* 
każ to ulga usłyszeć słowa człowie* 
ka. o którym mimo wszystko me 
można powiedzieć, izby był utopistą 
ekstremistą, człowiekiem nierozważ
nym, a ktorego czujny patriotyzm 
był tak przewidujący w czasie wiel* 
hiej wojny; wówczas m, inow.c:e, 
gdy wbrew wszystkich sztabom ge* 
neralnym, lądów, i murskim uparcie 
szukał rozstrzygnięcia gdzieindziej 
jak na froncie, na którym — od mo* 
rza do Wogezów — masy przeciw* 
stawiające się sobie zachowywały 
ciaglą niemal równowagę, prze‘ywa* 
ną tylko niekiedy ofensywami, rów* 
nie mordeczymi, skoro nawet w “a* 
zie wygrane uzyskiwały one rukce- 
sy tylko nieznaczne i przejść: iwę 
Równie i isno przewidywał wówczas- 
gdy potępiał, ju; w czasach naszego 
pozornego pokoju ową zgubr.a izQ‘- 
lacię, w której uporczywie tiwał. 
ty lu jego kolegów i gdy głosił ścisłą 
współpracę sił woiskowych, powies 
trznych i morskich obu naszycn kra* 
jów. Jakaż ta ulga słyszeć go tera:, 
gdy współpraca ta została nawiązana 
jak głosi, ze ona sama jeszcze nie 
wystarczy, że ona sama wojnie nie 
zapobiegnie (co zawsze lepsze iest na 
wet od wojny wygranej), ieśu nie 
obejmie wszystkich państw wielk.zh 
i małych, zdecydowanych do walki 
przeciw agresji, lub które do te> wal* 
ki jiowinny być zdecydow*ane. po* 
nieważ są zagrożone i ponieważ nie* 
Uchronne zostaną w przeciwnym ra* 
zie. jedno po drugmn pożarte przez 
nazistowski imperializm.

Jakaż ulga dla tych. co od miesię* 
cy, — odkąd różne wystąpień’a spa* 
raliżowały Ligę Narodów w mi za* 
sadniczym zadaniu uniemożliwić nia 
agresji przez wzajemną pomoc w szys 
tkich państw pacyfistycznych — za* 
miast zwiątpić w wartość zasad, na 
których była pierwotnie oparta, (zwą 
tpić jedynie dlatego, iż dyktatorzy 
ich nie uznaią) nawołuia demokracje 
do ziednorzenia się celem p^dięcin 
tych zasad niejako nowej, potemei 
Ligi Narodów w łonie dotychczas o* 
wej Ligi osłabionej ciosami tych, któ 
rym przeszkadzała wr ich zdobyw* 
czvch i imnerialistycznych planach.

I p. Churchill, dokładny ial. zaw* 
sie, wylicza państwa, co do których 
pragnąłby, by przyłączyły sie do tej 
polityki bezpieczeństwa zbiorowego, 
albo, mówiąc ściślej, do polityki o* 
dziedziczonej po zamordowane i tuż. 
lub prawie już zamordowane' Lidze:

Jugosławia, Rumunia, Węgry, Cze 
chosłowacja, Bułgaria, Grecja, T u r  
cja, państwa bałtyckie, państwa skan 
dynawskie a nawet Rosja Sowiecka.

Sa to w 90 procentach wszystkie 
, pacyfistyczne kraje F.uropy, o któ* 

tych tak słusznie wyrazii sic z tam* 
tci strony Oceanu dzielny prezydent 
Roosevelt mówiąc, że łatwo stałybv 
się panam: sytuacji, gdyby tylko od* 
ważyły się stać za nimi.

Polska mestety wśród nich n:e fi* 
guruje. Z czyjej winy? Gdzież ten 
cz.as, kiedy była w Genewie wraz z 
nami protagonistką owej polityki, 
której zawdzięcza wszak swe istnie* 
nie?!

I p. Churchill odpowiada w swój 
bczpośredi „ sposób na argument, za 
pcmoca którego usiłuje się zwalczać 
te zbawienną politykę, twierdząc, ja* 
Loby to było „okrążeniem Niemiec". 
Co za nonsens!^ Nie To „okrążenie 
napastnika ‘ :

„Jeżeli Niemcy nie żywią złych za* 
imarów, czego miałyby się obavuać? 
Nie żadamy dla samych siebie nicze* 
go. czego nie byliśmy gotowi nrzv* 
znać również i Niemcom, eśli wiec 
to mocarstwo nie ma żadnych pla* 
r.ów agresywnych i troszczy sie wy* 
łącznie o swoje bezpieczeństwo, cze* 
muż nie miałoby s!ę przyłączyć dc» 
tei grupy naiodów pacyfistyc-nvck 

. którą chlelibyśm y zjednoczyć i zor* 
fgamzować?",

Wszystko to nie może sie oczywiś 
cie zbytnio podobać panu Chamber* 
lamowi, który sam wdarł sie i nas 
wciągnąć pragnie w owe dwmstronne 
układy, w owe spotkania we dwoje, 
które poprzedzając krwawe sp .-tka* 
nia masowe prowadzą nas napowrót 
do tego wszystkiego, co zostało me* 
komo definitywnie zarzucone naza* 
jutrz po zwycięstwie, 

i Ale Francja?
Jaka będzie jej odpowiedz na tę 

mowe manchesterską, ktorei donios* 
losci niepodobna dostatecznie pod* 
kreślić?

Jeśli tylko zechcemy — priez sam 
fakt zawarcia i przez rozszerzenie po* 
rozumienia *  woiskowegu rancusko* 
bryt} jsk,ego owa wielką koali .aa Po 
koju, która od wnelu miesiecy sta* 
nowo najgorętszy przedmiot mych 
życzeń, jest w* drodze realizacji!

SA M O CH Ó D  ZEPCH NĄŁ 
PLA TFO RM  Ę D O  R O W U

Będzin. Na szosie koło Świerklań* 
ca samochód pćkiężarowy Staiera z 
Będzina najechał na platformę Wik* 
ti ra W ójcika z Tam. Gor. na której 
znajdowało sic 8 osób.

W skutek zderzenia platforma zos* 
tała zrzucona z szosy i wywróciła sie 
do przydrożnego rowu Ciężkich o* 
kaleczeń doznała 63 letnią Anna w ó j 
cik, a lżejszych 26*letnia jej córka 
W iktoria i svn 24*letni Fianciszek, 
oraz 15*letm Józef Falrer Przewiczu 
no ich wszystkich do szpitala w Tar* 
nowskich Górach, gdzie przebywaią 
nil kuracji.

—oO o—

Z A B Ó JST W O

W  Szczebrzeszynie Feliks Pawłów 
ski zamorduwał uderzeniami noża Ja 
nr. Maura. Tłem morderstwa jeit za* 
wiść wywołana rozwojem przedsie* 
biorstwa prowadzonego przez Maura 

—oO o—

Były poikźt Barlicki 
przystępuje do praty

Jak się dowiaduje Ag. „Fcho“, b- 
poseł i jeden z najwybitniejszych 
działaczy Polskiej Partii Socjalistycz 
nej Norbert Barlicki ma z powrotem 
powrócić do dc czynnej pracy w P- 
P. S. Barlicki po zawieszeniu prze; 
wdadze administracyjne ' „Dziennika 
Popularnego", którego był nacze)* , 
nym redaktorem, ■wycofał się zupeł 
nie z życia politycznego Obecnie b 
poseł Barlicki uzgodmt swoia linię 
polityczną z władzami naczelnymi 

. partii i ma powrócić do czynnej pra* 
cv  polityczne' tak w partii, jak i w 

\KIasowych Związkach Zawodowych

Zakupy francuskie 
w Jugosł&wiii

Belgradu donoszą, iż i0  czerw’ 
ca r. b. przybędzie tam francuska ko* 
misja Kandlowo*przemysłowa. Zada* 
r.iem tej komis i będzie przestudiowa 
nie na miejscu warunków' oraz doko 
nanie dużych zamówień na dostawy 
zboża oraz pewnych produktów roi* 
nych do Francji. W  tym roku na 
skutek ujemnego wyniku urodzajów 
Francja będzie musiała importować 
około 40.000 wagonów zboża, z któ* 
rych część dostarczona będzie z Ju* 
gosjawn. Z Belgradu komisja francu 
ska uda się do Bukaresztu, w tych 
samych celach,

iuduwcy jednakt » ^
u d a d s a  sie n a  Z a m e k

Rzeszów Jak mformują Paa., wy* 
znaczona delegacja z Małopolski, ce* 
lem przedstawienia prośby Panu Pre 
zydentowi R. P. o darowanie kaiy 
skazanym za zajścia w Krzeszowi* 
cach uda się na Zamek, ponieważ 
ogłoszone darowanie kary objęło 
tylko część skazanych, a nie dotyczy 
b: jeszcze 18 skazanych na kary wyż 
sze od sześciu miesięcy więzienia. De 
Iegacia przedstawić ma właśnie proś1 
bc dotyczącą ułaskawienia tych ska* 
zanych.

;  -  , j

K r w a w a  b ó j k a  m i ę d z y  

N P S .  a  S t r o n .  N a r ó d .

Warszawa (Pai) Na zebranie Na*
, rodowel Partii Społecznej w Warsza 
wie. które odbyło sie w niedziele, 
przybyło około 30 młodych ludzi, 
podając się zą czionków Stronnictwa 
Narodowego. Już podczas zebrania 
w czasie przemówień „rodaków", 
iak się nazywa,a członkowie partu 
Grałły, SzczękalsKiego. Kościalkow* 
skiego i Naconiówny. dochodziło do 
utarczek słownych. Wr czasi<* dysku’ 
sil gdy, zaczął przemawiać ieden 5 
przybyłych na temat ideologii Stron- 
Narodowego, po odebraniu mu gło* 
su doszło do ogólnej bójki. Został* 
połamane krzesła, wybite szyby. Do 
k kału przybyło pogotowie ratunko* 
wc i policja. Ciężej rannych człon 
ków N. Pt S., Dawida, odwieziono 
na klinikę chi: urgwzną przy ul. No' 
wogrodzkiej (ranny norami) H. Bie( 
nackiego, cięte rany w plecy, do szp| 
tala na Czystem. Lżej rann. został' 
opatrzeń' na m'ejscu. Jeden z rannych 
p Witkowski (blacharz), pozostał nf 
miejscu i brał udział w zebraniu, kto 
rc po bójce toczyło sie w ciągu dał 
szym. W' tym samvm lokalu obrado* 
wała grupa chłopska N. P. S.. nie bio 
rac jednak udziału w bójce.

Czytajcie
„atbo*albo” 
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b ę d ą  o b r a d o w a ć
W R A C IA W IC A C H

Ag. , Echo" donosi W  dn u 29 
ttaja b r. odbędzie się w Racławi
cach w zagrodzie płk. W alerego Sław 
ka poufna konferencja grupy „Sław
kowskiej". Poza posłami i senatora
mi mają wziąć udział w obradavh 
"Tbiłm ejsi . działacze z poza pa.ia- 
mentu W  kołach politycznych lan
suje się też pogłoskę że w obradach 
Weźmie adział również były marsza
łek Sejmu Switalski Kazimierz.
s c h w y t a n i e  j e d n e g o  7  z a
B O JC O W  SZ T U R M O W C A

Magdeburg. WT miejscowości Sten 
dal w starej cegielni został schwy* 
tany jeden z zabójców szturmowca, 
schodzącego w skład straży obozu 

.koncentracyjnego pod Weimarem 
Fmila Bagrazkego. Zauważył go do* 
zorca gdy chciał ukryć skra. ziohy 
ower ra  którym uciekł. Bagratzky 

Łczy 37 lat i pochodź z Ruhry. Je- 
?o towarzysz, liczący 27 lat, orster, 
nit został do tei pory schw etany. 
STRA ŻE O G N IO W E 
W  N IEM C ZEC H  PO LICJĄ

Megdeburg. W  Heyrothsberge 
pod Magdeburgiem przemawiał na 
zjeździć komunalnych i ochotniczych 
straży pożarnych szef poln-ji niemiec 
kiej, gen. Daieuege, ogłaszając, że 
niemieckie straże poż^mę zostają 
wcielone w skład policji, iaKO er war 
*y stopień organizacyjny. M ie t l ic  i 
komunalne straże zawodowe zos <i;ą 
zamienione w oddziały policyjne, stia 
że ochotnicze —* w oddziałv policji 
pomocniczej.
B EL G IA  O G R A N IC Z Y  
P R O D U K C JĘ W Ę C IA

Jak doniósł dziennik belgijsko* 
flamandzki .Laatse Nieuws“ — o 
graniczona zostanie produk. ia werU 
w zagłębiach Bonnage . Ee Valde 
Mons o jeden dzi eń w tygodniu. Po
stanowienie to uzasadniono wielki
mi zapasami' węgla, nagromadzony
mi na hałdach. Zapasy te dosięgły 
z końcem kwietni i br 1..6 milio. ów 
tr-n 64L4bO ton w końcu kwie
tnia 1937 r.
W Y JA Z D  D 2JA Ł A C 2A  SOC.TA 
L1STYC ZN EG O  D O  LO N D Y N U

D o Londynu wyjechał krakowski 
działacz socjalistyczny dr Feliks 
( ross, aby na miejscu zapoznać się 
z organizacją angielskich robotników 
srkół letnich. Na studiach tych ma 
oprzeć się pierwszy w Polsce ekspe* 
ryment robotniczej szkoły letniej, 
którą organizuit I  U R. w- Krako* 
wie w siertmiu b r w Zakopanem 
dla działaczy socjalistycznych Mało
polski.
O ZO N  I  „N A PR A W A 1*

Jak donosi agencji „Kabel", po o* 
statnirj reorganizacji O. Z. N. szereg 
obwodów tego obozu weszło w ści- 
sły kontakt i współpracę z okrego* 
wvmi towarzystwami organizacy j i 
kółek rolniczych, pozostających pod 
wph-wami działaczy naprawiacluch. 
Szczególnie ścisła jest współpraca na 
terenie województwa łódzkiego gdzie 
w niektórych wypadkach potworzo
no nawet konatety porozumiewaw
cze.
O ST R E U C H W A Ł Y  L U D O W 
C Ó W  PR Z EC IW K O  STR O N  
N A RO D O W EM U

Poznań (Pa*) Obradujący wo;e- 
wódzki zjazd Stron. Ludowego z te
renu Wielkopolski, po referatach o. 
pos5a St. Mikołajczyka i p. Sworow- 
skiego oraz po bardzo -ywei dysku- 
S” , powziął szereg rezolucyi, rn. ib. 
rezolucję zwracając się w ostrej for
mie przeciwko ostatnim napaściom 
na htron. Ludowt przez prasę Stron. 
Narodowego. Został wyorany nowy 
fcarzad woj”, z prezesem Al Gołasiem 
na czele. Wiceprezesami zostali pp. 
Mikołajczyk i Droździk
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P R A C O W A Ć  
Z A R A B I A Ć  
OSZCZĘDZAĆ!

Oio trzy konieczne warunki spokojnego
\ *

jutra.

3 miliony obywateli powierza PKO swoje 
kap-taiy. Ogólny stan wkładów wynosi 
L u t i l i a r d  i 49 m i l i o n c w  z ł o t y c h .
Ilość książeczek oszczędnościowych prze-

- > *
kracza 3 miliony.

P K O  stoi na niewzruszonych zasadach:

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

rstota zmiany rządu
Wczoraj’ zamieściliśmy informacje 

naszego warszawskiego koresponden 
ta dotyczące konferencji trzech osób 
Matuszewski — Giabowski — Koc. 
Ostatecznie wolno obywatelom sie 
schodzić i rozmyśli wać na temat 
przyszłego oblicza rządu. Narazie rp 
zmowy toczą się w cztery oczy: nan 
dzaią się P:P- Grabowski Matusze
wski Płk. Koc pozostawać ma w ko 
ntakcie z wymienionymi.

W  jesieni maią się odbyć manew
ry, inaczei mówiąc przesunięcia na 
terenie rządu. Wpiawdzie co pewien 
czas termin tych mane\\TÓw się zmie 
nia, ale właśnie dlatego rezultat tych 
konferencji musi być wcześniej usta* 
lony. Nie można bowiem dać się za
skoczyć. F^cba być na wszelką e* 
wennialność przygotowanym Zwła 
szcza, że n  głośno i za często mówi 
sie o rząazic prof. Bartla, względnie 
min. Kwiatkowskiego A  każdy wie 
co ozanac7a r-^ 1 jednego z tych

mulamych w IPolsoe mężów «tanu. 
Znaczy to zupełne wyrugowanie 
wpływów tych, którzyby chcieli wi
dzieć na czele rządu ludzi sprzyjaią- 
cych polityce konserwatystów i pra
wicy narodowej. Jest izeczą notorvj1 
na. że zarowno prof. Bartel jak i mm 
Kwiatkowski oświadczyli sie za kon 
solidacią w stylu zupełnie różnym od 
tej konsolidacji, jaka pragną widzieć 
w Polsce zwolennicy uchwał ostat
niej Rady Naczelnej O. Z. N.

Tan Matuszewski chce się zaaseku 
iować na wszelki wypadek i dlatego 
nie widzi nic w ty-m zdrożnesro, jeśli 
już dzisiaj zapewni sobie szanse obję 
cia teki w gabinecie którego szefem 
miałby zostać płk. Koc a ministrem

spraw wewnętrznych obecny- minis
ter sprawi e dl; woś c i.

I jesteśmy świadkami przygoto
wań do jesiennych manewrów...

Ale czy tylko ta trojka: Matusze
wska Koc, Grabowski, wchodzi. w 
grę Czy nikt poza nia się nte kryie? 
Wiemy jedno: prof, Bartel i wicepre 
mier Kv latkowski cieszą się bez- 
wzglednem zaufaniem najwyższego 
czynnika w Państwie.

Panu Matuszewskiemu et consor* 
tes murzy się rząd silne i reki i dlatc 
go chciałby widzieć na cze1 e jego płk 
Koca z p. Grabowskim lako minist
rem spraw wewnętrznych. Z okazji 
dwulecia rządów gen. Składkowskie 
go rospisywano sie o tvm rządzie ja 
ko rządzie silnej ręki. Możemy ;obie 
wyobrazić na cz\m polegałaby silna 
ręka rządu z płk. MatuszewsKun i 
min. GrabcwsK-m jako iego symbo- 
lami.

Popularności w społeczeństw .e ta
ki rzad nie potrafiłby zdobyć. Siła 
jego polegałaby chyba na wszystkim 
innym, tylko nie na zaufaniu mas 
pracowniczych i :hłopsk ch, na po
parciu całego obywatelstwa, które 
może nigdy bardzie jak obecnie, po 
trzebne jest każdemu rządowi. I choć 
nie trzeba cię zbytnio przejmować 
przygotowy waniami grupy- pułków- 
nikowskiej (bo do tej grupy należy 
płk. Matuszewski) do objęcia wła
dzy, to jednak trzeba zwrócić uwagę 
na te „manewry", bo nigdy nie wia
domo jak pewne rzeczy w konkluz 
raz rozpoczętej roboty, s.ę skończą. 
Demokracja ma wyroboine zdanie o 
talencie i mentalności politycznej

tych, którzy raz Polskę uszczęśliwili 
zwoimi rządanu

I, kto wie czy te konferencje wogó 
leby r.ię odbywały, gdyby nie obawa 
przed povroteir do czynnej polity* 
ki prof. Bartla, którego grupa pułko- 
wnikowska swego czasu pozbawiła 
premierowstwa.

Prof, Bartel nie należy do ludzi, 
którzy zapominają o przeszłości P» 
mięta o dobrych i złych rzeczach. A  
właśnie tych ostatnich lęka się pan 
Matuszewski i jego otoczenie.

Dla nas ważniejszą rzeczą jest nie 
tyle rozgrywka w samym obozie rezv 
mowym ile fakt, że Polska ma. dzisiaj 
kanitalniejszy problem do rozwiąza
nia: skupienia wszystkich twórczych 
sił Narodu i wyłonienia rządu opar
tego na zauianiu większości społe
czeństwa.

Ani pik. Koc, an p. Matuszewski 
a jmż naininie) p. Grabowski, odpo
wiadają założeni om powyższym, Prze 
dewszystkim wyjście poza ramy sys
temu, a następnie nowe uczciwe wy
bory i rząd nie tyle silnej ręki. ale o* 
party na sile demokracji poNkiej, 
współdziałaj jcej z demokracją świa
ta.

Czynnikiem zaś umożliwiającym: re 
alizację pełnych postulatów społe
czeństwa może być — naszym zda
niem — nowy rząd pod kierownic
twem pofesora Bartla, rząd, który 
winien przeprowadzić wstępne refor 
my, w pierwszym rzędzie reformi us
tawy wyborczej,

Ster
1 “ łOfr—
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Walka z kościołem  
w b. Austrii

Jak się okazuje obecnie. Kardynał 
Innitzer nie wyjechał na Kongres 
Eucharystyczny do Budapesztu. 
A kcja w sprawie wysłania kilku 
pociągów z katolikami austriackimi 
io Budapesztu spełzła na niczym 
z powodu meudzielenia przez wła
dze wiedeńskie wiz. Do W >ednia 
przybyło wielu księży z carych Nie
miec, którzy zmuszeni byli powró
cić do domu, gdyż nie otrzymali 
zezwolenia na wyjazd.

*  •  *  .

.Uległ konfiskacie cały ruchomy 
i nieruchomy majątek słynnego o- 
pactwa styryjskiego S t. Lambrecht. 
Opactwo to posiada 9.000 ha zieeni 
oraz słynący cudami na ca^y świat 
kościół w 'm iejscu pielgrzymkowym 
Maria Zell.

Obłąkana „czystka” 
trwa

Według dotychczasowych aanych
0 rezultatatach wyborów Jo  orga- 
nizacyj partyjnych w Moskwie, wy
brano 695 nowych sekretarzy ko
mitetów partyjnych i 746 organiza
torów partyjnych na ogólną lic>.bę 
4.327. W Leningradzie na ogólną 
1.336 wybrano 402 nowych sekre
tarzy komitetów partyjnych. D ani 
te § wiadczą o dużym zakresie 
„czystki,,, jaką przeprowadzono w 
pierwiastkowych organizacjach par
tyjnych, tym razem pod postacią 
wyborow -O czym zresztą (rPi awda 

_ :sze dosyć wyraźnie, podkreślając, 
jjg ^ -su u iec.e  na kierownicze sta
nowisk^ .tvsięcv nowych młodych 
b .1 zewików s^ °  się możliwe dzię- 
ł rozgromieniu . trockistów ‘ i bu- 
oharinpiyęów", którz> P" iska w 
T.7 na kierownicze stattoi 
organizacjach partyjnych,

10 ludzi spłonęło
fc % 4 * ■ -Br - r '

'sywcetti /
i  Cleveland dodoszą, w stanie 

Ohio śpaał wtzoraj ram  olbrzyr- 
su molo. pasażerski, ktoD  ^atych- 
miast stanął w płomieniach. W szyscy 
pasażerowie, jak ro w ie z z a ło g a  
sDłoneła żywcem. Dotychczas brak 
bli: szych szczegółów o katastrofie.
1 lczta ofiar wynosi i0 osob.
lot posiadał 21 m i e j s c  pasażerskich,
oraz f ludzi załogi.

K A TA STR O FA  SAMOLOT OW A 

/ R U M U N II.
Koło Tecuci doszło do katastrofy. 

Lądujący samolot żaw ad * o n^ jcy  
wóz. Dwie kobiety zostały zab te, 
dwóch mezczyzn ciężko rannych. a. 
n,olot został silni, uszkodzony, pnot 
wyszedł z wypadku

SKAZANY PRZEZ 'POMYŁKĘ 
NA D O Ż Y W O T N IE W IĘ Z IE N IE

LW Ó W . Sąd rozpatrywać będzie 
. sensacyjną sprawę na tle j omyłki- 
' która było skazanie na doz.- wotme 

w-iezieme nie winnego człowiek i. w 
ro ju  1957 złoczowski sąd przvsieg- 
]vch skazał na doż-wotnie więzienie 
Teąfcla Sendygę oskarżonego o - *  
mordowanie swego sąsiada we wsi 

Pełtwi w pwiecie zł*>czowskim vi' 
..hala Potockiego. Sendyga prz-estc* 
dział w więzieniu 6 lat az dopiero 
przypadek' zrządził. iz ustalono ze 
moi derstwa dokonał irm en mk sk.ua 

mego Michał Send- ga, mieszkaniec 
ti same i wsi. Sąd Najwyższy nak^oł 
vzn«> witme procesu i wypuszczenie 

niewinnie skazanego z w.ęziema na 
Świętym Krzyżu. Nowa rozprawa od 
będzie się w początkach przysz.ego 
miesiąca. Obrońca Sendygi ma wy 
i pić n odszkodowanie za niesłuszne

• skazanie.
 § 0 5 ------

Rzcid
przeciw farciywynt pogłoskom

PRA G A . Frcaes Rady Ministrów 
wezwał wszystkie dzienniki do za
mieszczania na pieiwszc-j strome wiel 
kimi czcionkami następującej wiado
mości „Pewtę osc by rozpowszech
niają lałszywe pogkiski, dotyczące 
Czionków rządu, M a się ta  do czynie 
niz z działalnością wvwr< towa zor
ganizowaną. Rząd wzywa ludność* 
do zawiadamiania odnośnych władz 
o wszelkie i tego rodzaju akcji. Wła
dze otrzymały polecenie ścigania ic- 
go rodzaju rozpowszchmania tałszy-

wyth wiadomości z całą surowością 
prawa, na podstawię ustaw y o ochro 
me republika. -

Po zakończeniu pracy- nad statu- 
m mniejszościowym, który jest iuż 

całkowicie przygotowany, rząd Ho- 
azy pod|ął prace, dotyczące r.nuany 
ustawy językowej i dekretów języko 
wych, tak. że w krótkim czasie rząd 
będzie mógł złozyć w prezydiach c- 
bu izb ostateczny tekst znwuiy tej u- 
dawy..

- -■•u* -

O p in ia  s ł a w n e g o  
a r t y s t y  m u z y k a .

O łJ K ilko la t  z n am  p ia n in a  i  io r te p ia n jr  8 o m m e r f e l d
v £ ) i ! g « K i [ '  u J a  — g o  t  J ■ c , i *  in « n n n . in

i ,  t e j  f irm y  w  n i c i .  n i*  
iig tg p ią  n a j l e p s z y m  f a l . r y k a -  
t  >m  z a g  k n i e i * ,  m . U fo irm s 
z a le t/  in « tr i jm e n tn w

Somm&tlelda

Obserwatorzy a m ls c i  ppzy&ędą
do Czechosłowacji

L u  IN D YN . Prasa angielska dono 
si, że dwukrotne rozmowy amb. nie* 
mieckiego w Londynie von Dirckse- 
na z lordem Halifaxem, dotyczyły 
łanu wysła.ua do obszaru sudeckie 

go komisji obserwatorów, którzy by 
na miejscu mieli baczne oko na wszy
stko, co się dzieje. Rząd brytyjski u- 
waźa wysłanie takiej komisji xa celo 
we. a rząd niemiecki ma również się 
z tą myślą zgadzać. Ponieważ wvbo 
ry, jikie odbyły się w ubiegłą nic* 
dzielę, dotyczyły 5 proc. wyborców 
na obszarze sudeckim przeważna 
część zaś ywborców składać będzie 
swoje głosy dopiero w nadchodzącą 
niedzielę oraz 12 czerwca, wysłanie

w najbliższych dniach na obszar su
decki komisji obserwatorów uważa
ne jest za posunięcie celowe, które 
będzie w stanie zaoobiec zajściom. 
Ze strony niemieckiej wysunięto celo 
wość wysiania komisji. złożonych z 
ekspertów tylko brytyjskich, bci rot 
szerzenia jej składu na mnę państwa 
Jeżeli rząd czechosłowacki prop- z f • 
cie tę zaikceptuie, spodziewać sie aa 
leży, że za dwa lub trzy dni komisja 
tego rodzaju uda sie do Czechuśło* 
wacji i po formalnej wizycie w Prę
dze. rozpocznie swo;ą obserwację na 
obszarach zamieszkałych przez Niern 
ców sudeckich.

— -

s ą : i t l « ł W , ‘_ ł a  t r w a ł o ś ć -  p r *
. . js y ju f l  i s o lid n i, m e c h a n ik i  
i p , * « ś l i c c n y  -  l ie w n , to n  
W s r y s tk im  m o im  zn  i jo m y u  

■ i  u  r n i o j i  p o le c a m  g o r ą c o  je -  
d ,  , i ie  p i.. l in y  S o m a .e r f e l a a  —  

J ś z e l  r c r y b i k l  'P r o fe s o r  P a ń s tw o w e g o  K o n s e r w r  
o rlu  .  M n z y c z a e f .  W a rs z a w ie .

W  K r i k o M i ,  d o  dW kycia ty tk o  w  s k ła d z ie  f o r te p ir o ś w

W .  B O L O M S K I  SW AANNY3

Krwawy strdjk
W  związku strajkiem w King

ston (Jamaika), trwającym od kuku 
dni, doszło dc su tarć, w czasie któ
rych około dwu* tu osób odniosło- 
rany, w tej lic: tbie . dwie kobiety. 
W ojsko użyic bt cm palnej, rozpra
szając demonstrai ntów.

Nowy pro# ik t roswia- 
zanla ragat lnienia 
Palestyny

*

PpojBlst statutu narodowościowego
PRAGA. Koła polityćne podai.ą 

wiadomości o projekt, : statutu naro 
dowościowego w C zechosłowai u, 
według których mają w mm byc i 
rglcdnione trzy główne zasady:

1) że na terenie Sudetów więk
szość niemiecka lojalnie zachowa sie

wobec ugrupowań demokratyczny cli
2) ochrona bezpieczem twa. porrą 

aku i swobody obywatelskiej w pań 
: twie należy wyłącznie do rz ądn

3) żadne rozwiązanie, które by u 
szczupła!o siłę obronną państwa nie 
będzie brane przez rząd w rachubę.

Co na
n i e m i e c k i m  I I s s W m

Od kilku tygodni dokonywane są 
przez Gestaoo na terenie metmeci> .e
00 Śląska liczne aresztowani ą wsrod 
górników, którzy coraz cześc-ej po
padają w konflikty z dyrekfj.-utu i 
zarządami kopalń. Pod Gliwicami 
odmowili górnicy zjazdu z p»wod . 
bardzo małego przydziału tłuszczów
1 mięsa oraz braku nawet tańszej mar 
Hjimr- Oddziały „Grenzschutzu , 
które w zwartych formacjach Pra-!'“ 
ją na poszczególnych kopalniach, od 
mówiły interwent ii w stosunku do 
demonstrujących górników. Radcom 
załogowy-m zagrożono następnie are- 
sztowaniem, na co ci oświa- czi-.i ze 
Gestapo będzie mogło aresztów n 
wszystkich górników razem, gdyz 
cło pojedyńczych aresztowań górni
cy rie dopuszczą. Zarząd kopalna po 
starał się o tłuszcze i mięso. Od .ei 
chwili zaopatrzenie w te środki zyw 
ności w Gliwicach poprawiły się.

Na kopalni Hohenzollerna w By
tomiu v/ okresie głosowani i nakle
jono ulotki z wezwaniem do prze 
ciwstawiema się narodowym socjal.* 
tom- Ponieważ do tej por/ męzo 

wie zaufania Gestapo re zdołali u' 
lawnić sprawców rozklejonych o 
óezw, odkomenderowano z Bytomia

oddział S. S do kopalni. Szturmow
com- oświadczyli górnicy wi :cz, że 
połamią im kości, gdyby odważyli 
sic szpiclować, wobec czego sztur
mowcy opuścili kopalnię.

okolicach Zabrza, gdzie zdzic- 
.rano afisze plebiscytowe i paMąijmc 
, tak“ napisami „r;e“ przeprew/adzo* 
■o rewizje, aresztując kilkunastu go 

ków, zwłaszcza ze składu załogi 
konalni „Jadwiga".

Obecnie zjawńli się u żon oraz u 
rodzin aresztowanych funkcionanu- 
;-e  Gestapo, oświadczając, ze iresz- 
tr wani zostaną zwolnieni, o iic za
pytani podadzą, z kim utrzyrnywau 
kontakt w kraju i za granicą, czy 
otrzymywali nielegalne pisma 11 -p. 
Na ten sam temat zapytywano nawet 
dzieci.

Około 20 aresztował-ycb odstawio 
no do Opola i W rocłavia. wobec 
czego należy przypuszczać, ze zosta
ną oni osadzeni w obo-ie koncentra- 

vim -m . Przedstaw iele górników 
ii tei-wem owali w  Gestapo w sp i- 
v ie  aresztowanych, lnterwenoc po
zostaw iono jednak bez odpow-edzi, 
oświadczaiąc. że żadnych mfer >acyi 
w prawie aresztowanych me bedz e 

’ .<y:ę udziclać«

Z jerozulitfly 4 ouoszs . . ' lVTllr 
Transjordanii iljBś .komisji <oy~
tyjskicj ipr/eM zocwiązŁma agin- 
nienia ’«**i'styńsL,ego. Prfj^kt tea 
przeyduje przyłączenie aiestyny 
d«Zra n s i ord anii, przyezym w par* 
InieHcm utv. arzoaego przez r>u v  

^zenie aowego pawŝ w-Ł Żydzi otrzy
maliby proporcjonalne przeasta vi- 
cielstwo.

Ze statystyki departamentu imi- 
gracyjnego Palestyny wynika, że 
w 1 v 37 r. orzybył© -o  Palestyny 
10.536 imigrantów żydowskich. L  
cyfry te j 35 proc. przypaaa na 
emigrację z Polski

W  tym samym okiesic nabył 
oby watełstwo palestyński' 9.92 osob, 
w- te j liczbie 9.832 Zydo- .

Hiszpańskie złoto 
i srebro Ola Aiwery* ■

H AVRE. Do portu L‘Havre przy- 
Lądy 24 samochody 1' parow e na 
których przewieziono 2CH tor srebi.’. 
i złota z Hiszpanii. Cały ten óans- 
port został załadowani aa statek i 
wysłany do Stanów Zjednoczonych 
Am. Połn. Rząd republikański pil- 
ci tym transportem dostawy amery
kańskie dla Hiszjaami

Fundusze na zbrojenia
BERLIN . Z ogłoszonego ostatmo 

sprawozdania rachunkowego ni»mitc 
kich ubezpieczeń społecznych 2  ̂
rok 1937, wynika, że vała volna su* 
ma. w- wysokości 909 milionów R. 
M., została przeznaczona na pożycz
kę państwową, która w pierw-szej h- 
nii jest przeznaczona na zbrojenia.

Kradzież auta z grana
tami i karabinami

C A SA BLA N CA . Dwóch legio
nistów zastrzeliło w Quarzazat szyl
dy/acha. poczem załadowali auto 
granatami ręcznymi, karabinami i re 
wol-werami, skradzionym z maga:y- 
nu wojskowego i uciekli, Zaizadzo- 
na pogoń nie dała rezultató*

T EŚĆ  ZA STRZELIŁ Z IĘC IA
W e wsi IJsarzewo pod Sv/arze- 

d-em rozegraia się ostatnio tragedia 
w zagiodzie 49-letniego Wincentego 
Kokotowskiego. który po krótkiei 

■ sprzeczce i walce zastrzi-u sw ego 
h miego zięcia Feliksa Szymańsk-iego-

Szymański powrócił w tych dniach 
z więzienia i zaraz po p ow rocie za
czai znęcać się nad swa zona. lesc 
ujął się za córką. Doszło do kłojni, 
która następnie przeszła w  bojkę.
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Dr ii w Kinie „UCIECHA" fllr. nleagyykłel p i ę k n o ś c i ,  prawdziwe i w l c t o  pleśni, r8doSd I sentymentu

m  M f i  31 M O C  MO]i! M 9ŁEKK9 (fU m )W  głównej roli jeden z >aj- 
większyeh śpiewaków świata.

=  w pozostałych rolach — nowe gwiazdy i nareszcie ncwe tw arze: P aOl A B03B0N I — NINO BESOZZI. — 1 ■ ■ ■■ —
Cudowna (nuzyka, wspaniałe krajobrazy włoskie, a pieśni, które śpiewa TltO Schlpa wzruszają i zachwycają cały świat I — W e czwartek 

26 b. m o godz. 10 i 12 przedp 2 ror^nkl film u z Pawłem ii  «•«! P«AWi»A ZWYCIąŹA*'. "■ =

U /ułhE NUMERY 
IELEFO M C LN E 
Straż ognie w a 121 11 
Zegarynka 98 
P o n t  biuro siec. 143 00 
Ctirtr międzym 3 : 
ml> nnaic. telef i37 06 
B'uro napr. tci il 1 0-50 
lufoinutor kol 121-08 
Oentr. fiazownl 152-05 
Ce»*r ele»- ‘ 50 76 
• ;.|j. woc-wto!- 17* 92
Poj- tawle tat- *' *»

KAL£NDAAZ b «YHł -- KATOLICKI

Teatr ~
T SA T R  IM . I  ^SŁOWACKIEGO

Dzis w czwartek o godz. 3 - popołudniu 
-2 ', gtnunta Nowakowskiego .G ałązka roi* 
» arvnu w inscenizacji i rę z y s f  .mtora.

Wieczorem interesująca sztuka Reith 
Wintera „toariella", w opracowaniu sce* 
a .c m y o  re i . J .  Karnowskiego 'V  roli ty* 
tułowej występuje Zofia Jaroszewska w m* 
nych: K. Pawłowska. A. Klonskc Z Mo« 
dzelewski. K Pabisiak, J .  Kalcszwski. -Ma* 
Za.Ua powtórzona będiu  w soboty.

Jurro w piątek, po cenach zn:żonych, 
.Paru ministrowa" B  Nusić.a w ojirącowa* 
niu scenicznym reż J. Karbowskiego, w pre 
microwcj obsadzie

Plan przedstawień Czwart 26 V I po. 
noł. .Gałązka rozmarynu" wiecz. Maricl* 
W* -  Piątek 27 V . „Pani ministrowa" — 
Sobota 2& V „Mańella"

Repertuar kin
, A D R IA  „Kawiarnia na giartiey*' 

i ,Zawiniłam”.
A T L A N T IC : „Zaginiony horyzont" 

(Ronald Colmrn) i „Tydzień 
przed ślubem" (Jean Airur. ,Her- 
bert Marshal).

A PO LLO : „Ósma zona sinobrode
go" (Gary Cooper).

LO PP: „Stawka o życie". 
M U ZEU M - „Książątko". 
PRO M IEŃ : „Zbłądziłem" (Charles 

Boyer),
S j ELLA : „Pieśniarz Warszacry". 
SZTU K A : „Zemsta tarzana" (Eleo* 

nor Holm, Glen M om s). 
U C IEC H A : „Wroć moją maleńka" 

w roli gł f i  to ScLipa).
W  A MD A „Groźny Bill" (Wallace 

Beery, Virnnia Bruce).

Radio
PIĄ TEK 27 mł,a 1938 

11.15 Audycja dla szkół. 1141) Pieśni 
Mozarta i Beethovcna (płyty), 13.-5 Muzy* 
ka 15.00 Muzyka. ’ 5.45 „Moja wiewiórka" 
Pogadanka dla dzieci, wygi. Jan Grabów* 
ski. 16.15 Orkiestra rozrywkowa pod dyr 
Bronisława Nagujewskicgo. 16.45 ze Lwo* 
"■a: pogadanka aktualna. 17.15 Muzyka 
dwutortepianowa w wyk. Zofii Korntopf* 
kozmaszkowej i Ireny Nicmczewtkiej. 19.42 
Pieśni i tańce Mazowsza, audycja w wyk. 
chóru międzyszkolnego w opr. i J  dvr 
Tadeusza Mayznera. 20.11 Koncert symfo* 
ńiczny w wyk. orkiestry PR. pod dyr. Grze 
8i'T.a Fitelberga oraz janiny Wysockij «* 

hlewskij. 22.06 Muzyka tanczna w wyk 
rkiestry rozgłośni Iwowskij pod Jyr Ta* 
tusza Seredruskiego. 23.00 Muzyku

Kraków do wieczora...
„Bohrze" poinformowany „Bios Narodu"

Organ krakowskich .rzytek' lO łos Na* 
zadu" posiada lutzwykli Wiarygodne i „ści* 
sle“ intormacje z terenu krakowskiego, 
zwłaszcza o stosunkach w Zw. Legi onistów 
czy w Klubie Demokratycznym. Osmtnio 
obwieścił iwym czytelnikom, ze:

.„odbyły się ostatnio w Kralow ie ro
zmowy między przedstawicielami O.N.Z 
a Zw. 1 eg.onistow, mającego aa celu 
pozyskanie 'legionistów dla O . Z. N. 
Odbywały ■się one pod przewodnictwem

O g o le n ie  s i ę  r a n o  n o ż y k ie m

E C L I P S E  iew
dooiym .rozpoczęciem dnia

b , wuj. Kwaśniewskiego, którv byt prze 
ciw O. Z N., natomiast działał n i terc* 
nic skrajnie lewicowego „Klubu Demo* 
kraty czaego".

Rozmowy te świadczą, że 1) Klub
Demokratyczny traci wpływy wśród le*
gionistów, — 2) ie  O. Z. N. chce za
wszelką cenę zdobyć poparcie legionis*
tów, którzy się na mego dotąd bcczyli", 

*  • •

M oja pani, moja panil Co się tam dzie*
je w tych „masońskich* organizacjach!.

A  tymczasem informacje te są zapewne
tak wiarygodne, jak piawdziwą jest wiado*
mość, że rozmowy te odbywały się „pod
kierownictwem b woj. Kwaśniewskiego"
Bo — takie małe -wyjaśnienie, m am . Kwa*
śniewskiego przebywa -  od szeregu dni
w Holandii a ściślej w \msterdim>e. I o
tym dobrze wie Się w Krakowie". Chyba
to „maleńkie" wyjaśnienie jednej malej
„nieścisłości" „Głosu Narodu" postawi
wszelkie tego typu informacje we właści*
wym świetle, a zwłaszcza notatkę wyżej
cytowaną

A teraz drugi kwiatek: .'O
Tenże sam organ chadecki „Głos Na* 

rodu" umieścił na swych łamach sprawo* 
zianie ze świeconego urządzonego w loka 
lu Str. Pracy. W  święconym brak udział 
takie reprezenranci Stronnictwa I udowego 
Dr Grodziski i dr Zapałowicz „Głos Na* 
rodu" chcąc pokłócić P, P S . ze Stronnlct*

wcm Ludowym napisał że dr G.odzisk. 
miał w czasie przemówienia powiedzieć, że 
„czerwone sztandary P. P S. nadają się 
tylko do muzeów jako reminiscen :'i przesz* 
tości". Rzecz jasna „Głoi Nar, swoim zna* 
nym zwyczajem bił w beben triumfu pa* 
trzde jak chłopi stronią wyrzekają się P. 
współpracy z P. P. S. Ale „sensacje" 
„Głosu Narodu", ooliczone t a  dywersję, 
krótkie miały nog_. Bo oto dr Gmdziski 
przesłał do zarządu okręgowego Stronnict* 
w a Ludowego pismo, w którym wyjaśnił, 
że w przemówieniu swojem wogole nie do* 
tKnął sztandaru P. P S., a tylko wspomniał 
-i czerwone sztandary hitlerowskie ze swa* 
styką nadają się w obecnych wa -unkach 
do muzeów, jako nie reprezentujące idea* 
Iow mas robotniczych.

Jak zatem widać’ „Glos Narodu", chcą 
cy uchodzić za organ chrześcijańsk. cal* 
ki cm świadomie przeinaczył słowa wypo* 
wiedziane przez przedstawiciela Stionnict* 
wa Ludowego, spekulując na naiwność i 
głupotę swych nielicznych zresztą *■ ytelm* 
ków z jednej strony i na próbę wb cia kli
na między P. F. S. a Stronnictwo Ludowe.

Jak na dwu powyżej przytoczonych fak* 
t?.ch można się przekonać, „Gios 
Narodu" urobił sobie — zresztą od k;lkfr» 
nastu już lat — opinię dziennika głoszące* 
go zasady sprzeczne z założeniami chrze* 
icijańsk'mi, w imię których chciałby wer* 
bować czytelników, sprzeczne z prawdą

uroczystość w KrakowiePodniosła
W  dniu dzisiejszym odbyła się w 

Krakowie uroczystość przekazania 
przez powiat krakowski dla armii 
karabinów maszznuwyah pr?.y tłum
nym udziale społeczeństwa w obec
ności Władz i wojska.. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem polo- 
wym w Rynku Głównym.

Dalszy program uroczystości jest 
następujący :

O godzinie ».30 organizacje i lud
ność powiatu krakowskiego przeszły 
w pochodzie spod gmachu Rad* 
powiatowej Al. Słowackiego 20 u- 
iicami Karmelicką, Dunajewskiego, 
Basztową, Szpitalną do Rynku Gł. 
gdzie odbyło się nabożeństwo o go
dzinie I-O 30, a następnie przekaza
nie karabinów armii. 
ftP*> nabożeństwie odbyło się o 
godz. 12 tej przed płytą Nieznanego

„Mąż i 2ona“ w teatrze Gricot w domu
Ciesząca się ogromnym powodzeniem 

nowa inscenizacja Zbigniewa Pronaszki, ko 
medii Fredry na scenie teatru Artystów w 
połączeniu z świetnymi międzyaktami op» 
rawy krytycznej Adama Polewki jest cieką* 
wym pokazem Teatralnym „sceny z żywym 
komentarzem". Przedstawienia odbywają 
się we wtorki i piątki Początek wieczorów 
o 21.15. Kierownictwo Teatru Cricot nie 
rozsyła tvm razem żadnych zaproszeń ze 
względu na koszty, prosząc drogą komuni. 
katów naszych stałych sympatyków o zasz* 
czyccnie swoją obecnością następnego w:e< 
czoru, które odbędzie się 27 b. m.

- O -

Zołnierza defilada wojskowa, która 
przeszła ulicami Grodzką, Domini
kańską, Andrzeja Potockiego, Basz
tową

Uroczystość ta odbyła się w pod
niosłym nastroju i dała dowód peł
nej świadomości społeczeństwa kra

kowskiego, zrozumienia potrzeb j 
konieczności Armii. Akt przekaza
nia karabinów woisku świadczy o 
gorącym przywiązaniu szarego oby
watela do drogiej mu A r m ii  Pol
skiej.

— oOo —

Dziś w godziiiach rannych prze* 
chodnic zdążający ul. Rydlówka zo
baczyli straszny niecodzienny wypa
dek.

Poza fabryką gwoźdź1 k.toia się 
mieści przy ul. Rydlówka rozciągają 
moczary i doły, skąd swego czasu 
brano glinę do pobliskich cegielni, 
Dolv są głębokie i w-pełnione wodą 
W  jednym z tych dołów zauważo
no dorożkę konną wraz z koniem i 
fiakrem

Natychmi ist zawezwano pogoto
wie i Stiaz Toiarną.

l  ekarz Pogotowia stwierdził zgon 
dorożkarza w skutek przygniecenia 
Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Stwieidzono 
że zabitym dorożkarzem jest Leon 
Nagwizdza zamieszkały ul. Ob >żr.a 
1. 4.

Wypadek powstał przypuszczalnie 
na wskutek nieostrożności iadącego 
ponieważ wał, którym jerhał zabity

nie jest do przciechania. W y
padek zdarzył się w nocy i dlatego 
też istnieją wątpliwości co do stanu 
trzeźwości zabitego.

Straż Pożarna przystąpiła do wy
dobycia konia i doro: ki z dołu. Po
licja wszczęła dochodzenia celem u* 
stalenia konkretnych przyczyn stra
szliwego wypadku.

— o O  —

Pewna przed 
brudem ochrona

g MYDŁO „CH F”
|  Z KORONA

SL
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MEN TI W R E STA U R A C JI -  SYSTEM EM  
BRA ILLE a.

W  Budapeszcie przy państwowym insi, * 
tucie ociemniałych powstała pierwsza na 
świecie restauracja dla ślepców. W  restau* 
•racji tej spis potraw wydrukowany zastał 
systemem Btaillc a, co umożliwia mewido* 
mym szybkie zarnajonuenic się z treści? 
mena, jak również czyni zbędnym k ło p o t 
llwe informowanie przez kelnerów. M».ły 
na razie lokal restauracji w porze ooiado* 
wej jest stale przepełniony

10ó*LECIE ZGO N U SŁYN N EG O  
D O BO SZ A  Z PO D  ARCOLE

Do historii wojen napoleńskich prze* 
szedł makr dobosz, który odebrał wybitną 
rclę  podczas ciężkiej bitwy pod Arcole, 
podrywając wojsko do ataku. Wkrótce przy 
pada setna rocznica jegc. śmierci i dzień ter> 
będzie wielkim świętem miejscowości ro* 
dz>nnej dobosza z pod Arcole, Cadenet* 
sur. Dutance w Prowansji. Przede wszystkim 
dom, w którym urodził się Audpe Etienne 
został zamieniony na muzeum, a na rynku 
miasteczko wystawiło swemu bohaterowi 
pomnik, przedstawiający dobosza, gdy daje 
sygnał do -taku. Premier francuski E. Dar 
ladier cubiął protektorat nad zapowiedzią 
•ymi uroczystościami zaiówno, iako mii.is* 
ter obrony narodowtj, jak i ze względu na 
to, iż został wybrany do Izby Deputowa* 
nych z okręgu, w którym znajduje s-ę 
Cadenet.

JAK DŁUGO MAMY 
SZAMPANA?

Od początku ery chrześcijańskiej dziel* 
nica, nosząca nazwę Szampanii — posia* 
dała już winnice. Wiadomo, że cesarz Pro* 
bus, wykorzystując okres pokoju miedzy 
dwiema wojnami, wydał do swych wojsk 
rozkaz przesadzenia winnic, uszkodzonych 
podczas najazdu. Reims było wówczas wiel* 
k<; warownią na skrzyżowaniu Galii i Ger
manii. Od tej epoki szampan tiguruje na 
wszystkich uroczystościach, odbywających 
się w tej prowincji. Legenda giosi, że św. 
Remigiusz, udzielając chrztu Klodwigowi — 
dał mu w darze baryłkę wina szampańskie* 
po Szampan uzyskuje miejsce wybrane wt 
wszystkich pownicaęh królów i moznowłtc > 
ców. Ludwik X IV  uczynił z niego swój u« 
lubiony napój, a jego lekarz nadworny- 
Fagon — polecał mu nawet to wino, uwa> 
zając, ze przyspiesza ono trawienie.

cr00--

125 lat śruby okrętowej
Zwyczajna płyta wmurowana w ścianę 

domu 1. 98 w Chruaymiu w Czechach po- 
v.'iadz nam, że w domu rym urodził się 29 
czerwca 1791 Józef Ressel. O jciec jego był 
poborcą cła w Chrudymiu, gdzie ndody 
Ressel uczęszczał tei do szkoły. Licząc lat 
trzynaście dostał się do gimnazjom w Lm< 
zu. Po pięcioletnich stuaiach dostał się do 
szkoły artylerii w Budejowicach, ale juz w 
roku następnym słuchał wykładów na wie» 
deńskim uniwersytecie. W  tym też roku po 
raz pierwszy zaczął pracować nad swoimi 
wynalazkami „śrubie wiatrowej" i śruoie 
okrętowej. Rysunki i projekty parów -a po 
uszające się przy pomocy „śruby Archime 

desa" miał już golowe na wiosnę r. 18J 2 
W ięc akuiat przed 125 laty. Brakowało mu 
jednak pieniędzy, aby móc wypróbować 
pr^Ktycznie swoj wynalazek. W  tym -amym 
icku  został Ressel przyjęty do leśniczej 
szkoły w Mariabrunu obok W icdna, gdzie 
studiował przez dwa lata, po ukończonych 
studiach stal się urzędnikiem lasowym .Me 
dopiero w r 1821 kiedy został mianowany 
dozorcą lasów w okolicy Triestu, zarnajo* 
mił się bliżej z warsztatami okrętowymi i 
sporządził mały model łodzi śrubowej, któ* 
ry wywoła! ogólny podziw na ptywaini trie 
iteńskiej. Po próbie ze śrubą przekroju 457 
mri. która wypadła zadowalająco zostało 
Resslowi udzielone prawo „wynalazku nie 
skończonej śruby z jednostajnym gwintem 
na popęd lodzi" Po pierwszym ale rowo« 
dzcniu nastąpiło rozczarowanie. Ressel 
chciał założyć towarzystwo żeglugi paro* 
wej, ale w rym ylu postawiony parowiec 
rozczarował i zawiódł nadzieje .w cgi wy* 
nałazcy. Cienkie rury nit wytrzrtnały ciś»

i-ienia i pękły, a policja zakazała dalszych 
doświadczeń W  r. 1831 nawet uniewazmo* 
no patent Kessela. A lt doczekał się jeszcze 
gorszego ^rozczarowania gdy w r. 1840 orzy 
był parowiec popędzany śrubą angielską. 
Ressel jednak nie upadł na duchu. Praco* 
wa! dalej nad niezliczonymi wynalarkart., 
i tak n. p. nowy gatunek pługu, nowa bu< 
so^c wynalazł sposób konserwacji drzewa 
i mąki, udoskonali! młvn parowy, chłopom 
isJryjskim podarował udoskonaloną prasę 

. na v» /ciskanie winogron, i tak dalej i tak 
da1 ej. Ale mimo wproś* naludzkiej pracy 
nie mia! wynalazca ani żadnej korzyści fi* 
nansowe,, ani nie doczekał się uznania Za 
gianica wykorzystał*' jego idet, a jego sa* 
mego podejrzywano, że zan.edbujc i>.dpo» 
wiidzialną pracę w urzędzie, a cały czas 
poświęca swym nie przynosząc /m korzwści 
wynalazkom. Tak zakończył swoje życic 
podczas podróży służbowei w nocy z dt'e* 
v. :ątego na dziesiątego października roku 
1857 Po jego śmierci n.e om.eszkai owcze* 
sra- świat naukowy, który za życia trakto* 
w a! tego wynalazcę tak po macoszemu, u* 
znał jego ogromne zasługi. Rodzinne jego 
m:'*sto Chrudim udzieliło Henryków? Ress* 
łowi, synowi wynalazcy obywa*ebKva ho* 
roiow ego, a następnie uczciło pam.ęć ojca 
wielkim pomnikiem w pośrodku miasta. In* 
Jtyfuty naukowe w licznych krajach z-iczę* 
ty uznawać wynalazki Ressla i przyznały 
niu nawet z powrotem pierwszeństwo wy* 
nalazku śruby okrętowej.

I tak skromny, ale pracowity i wy.rwaly 
wynalazca Ressel doczekał się przynajmniej 
uznania i oceny jego zasług po śmierci

—oOo—

Kiedy wprowadzono po raz pierwszy ■ oświptleniB publiczne
Pierwsze próby oświetlenia publicznego 

gmachów miały miejsce w r. 1318 za cza* 
sow panowania Filipa V., który przed swo 
tir. pałacem palił świece Ludność paryska 
pozostała stale w głębokich ciemnościach 
p.iin jącyih na wszystkich ulicach,’ Które 
I ricd  końcem tego stulecia nie zostały toz 
proszone, przez żaden pomysłowy wynai 
lazek

Dopiero w 1669 r. Ludwik X IV . oswie* 
cif miasto 2.739 latarniami z płonącymi we, 
wną*rz świecami, co wywołało szczery en* 
turiiizm mieszkańców i wsławiło jego imię. 
O J  tei pory źródła światła poczęły się róż*

hiczkować i powiększać. W 1744 r. ukazały 
się latarnie naftowe, a w roku 1892 wąskie 
rutki będące pierwowzorem gazowego o* 
świetnienia. Teraz już w błyskawicznym 
tempie buduje się intensvwnc lampy gazo* 
we. lukowe, nie ustają próby nad wykoizy* 
staniem elektryczności i wreszcie jako u* 
koronowanie wielowiekowych wysiłków 
— lampy elektryczne. Wiemy jednak, że 
prace w tej dziedzinie nie stanęły na mar* 
twym punkcie i są robione liczne doświad* 
cztnia nad wykorzystaniem lak zwanego 
zimnego światła

■—oO o—

lok żyje Trocki
"Według dcmiesieu pr*.sy cuuciykan 

skiei, Trocki nadal pizeLywa w Mek 
syku, mieszka)4C will* przydzielo* 
nej mu Jako mieirrę zamieszkania 
przez rząd meksykańsk*.

W illa otoczona jest ze wszystkich 
stron wysokim murem, zaopaazonym 
w odpowiednie urządzenia alaitnowe 
i kontrolne. Roza tym willa .cst strzś 
żona w dzień w nory przez wielu 
policjantów. Spe^aine lampy i  reilek 
tory oświetlaj^ okolicę, aby nikt me 
n otrł dostać się niepostrzeżenie do 
willi. Ze względu na tak ścisłe i da* 
Irko posunięte środki ostrożność*, 
"'ostanie się osób postronnych do 
willi jest wykluczone. W  czaste per 
bytu Meksvku. Trocki do tei po- 

ieszcze ani razu nie wydalił się 
pOZŁ ćjbręi) swe’ willi Wychodzą 
natomiast jego żona sekretar- i ?au- 
fana służba. Ostatnio frock mało 

:sze do prkiy^i ni« przyjmuje goś
ci. Całe Jn  ma Spędzać ttls^Tsaniu 
pamiętników. "
! Miejscowi Kupcy oraz tauiteisza
ludność uwazaia Trockiego za po 
ważnego i zamożnego łlienta. Wazy 
stkie zakupy sa płacone gotówka i 
obione są tylko w pierwszorzęd
nych magazynach oraz składach

UTRUDNIONY w y w ó z  
CUKRU DO GRECJI

G rena wprowadziła nowe obcią* 
zenie importowanego cukru, wyno
szące 20% ad /aloremĘ. Stanka b i
dzie obliczana każdorazowo na pod* 
s+awie ceny cukru na giełdzie lonc* vn 
skiei, a więc niezależnie od ceny fak
turowej. Nowe to obriążenie wcho
du w ży ae z dniem 1 czerwca b. r.

PRZEBIjAJĄ ULICĘ K'J CZCI 
DZIELNEGO AMBASADORA

W  Paryżu prowadzone są roboty przy 
przebijaniu nowej alei w przedłużeniu A* 
venue Victor Em m anuelTIi Nowa arteHa 
otrzyma imię Myj-ona T. Herricfe, ambasa* 
dera S' nów Zjednoczonych A  P W  ten 
sposób cała Francja pragnie złozyć hołd 
dzielnemu dyplomacie, który w ciężkich 
dla Paryża godzinach sierpniowych 1914 r. 
zdecydował się pozostać w zagrożonym 
mieście.

LU D W IK  M A SCH O FF

Z chińskiej literatury
Z poza chinsluego meru dopiero w os* 

tatmch dziesiątkach lat, zaczęły się P ‘ZC* 
dzierać do Europy okruchy literatury dłu* 
gcwwarkocznego narodu. Możnaby sądzić, 
ze pominięcie i łeketważenie poetow chiń* 
skich w literaturze światowej było uzasad* 
nione. Bo czyż naród, który od niespełna 
kilkudziesięciu lat szybkim krokiem zdąża 
śladami kultury europejskiej, mógłby mieć 
poezję lub twórczość literaocą dorównują* 
cą literaturze starego świata? Pod wzglę* 
dem jakości—nie, bo Odyseii, Fausta, Pana 
Tadeusza i Raju utraconego, Chiny nie po* 
siadają Alt piękność liryki chińskiej stoi 
bezwarunkowo wyżej, aniżel u wspolcze* 
snych poetów Europy. Nic nie zbliza czy* 
telmka do poety tak, jak  utwory liryczne, 
w których odbija się jego dusza i jaźń. 
Tylko w liryce n.ogli się wielcy poec: i 
muzycy wypowiedzieć.

Powodem, dla którego właśnie Bryka 
doszła w Chinach do takiego rozwoiu jest 
to, że Chiny nie sa narodem wojow:i'c*.ym. 
że już przed trzema tysiącam. lat głos.li 
ticy  filozotowie, jak La»0*Tse, te prawdy 
i opatrywania, do których ludy Europy 
doszły dopiero po wojnie światowej, ze na 
trzy tysiące lat przea naszą erą poezja tam 
ju r istniała a ponieważ język i pismo przez 
te pięć tysięcy lat, prawie, że nie uległy 
żadnej zmianie, przeszła poetyka chińska

krystalizację, która nadała je j charakter spe* 
cyficzny, me zmącony obcymi wpłvwanii 

Różnica między nią, a poezją europej* 
ską, jest kolosalna. Nie tylko w formie, al« 
i w tern, że wiersz działa nie tylko Jucho* 
wo, lecz rówmież i obrazowo, dzięki mis* 
trzowsko wykończonym znakom pisarskim, 
których jest „tylko" 40.000. Przeciętnie wy* 
kształcony Chińczyk opanowuje około 5»ech 
tysięcy znaków. Prócz tego, poezja jest ści* 
śle złączona z terytorium na którym po* 
wstaje. Inne są opisy natury u poetów ży* 
jących w Mandżurii, innt u tych, którzy 
życie spędzili w Kantonie. Przed dwunasto* 
ma wiekami, gdy poezja chińska stała w 
zenicie, a podróż z południowrych prnwin* 
cyj do stolicy trwała lata poszczególne 
dzielnice państwa, tak duchowo jak i zew* 
nętrznego wryglądu, były sobie wzajemnie 
obce. To też zaznaczyć należy, że istnieją 
dzisiaj cztery dialekty Północny, ir.andur* 
ski, czanhajski i kantoński Miarodajny jest 
mandżurski i mimo, że pismo jest to samo, 
brzmienie mowy w dialektach jest różne 
Wiersze przepełnione są symboliką i nie 
deklamuje się ich w naszym pojęciu, lecz 
śpiewa na monotonną, tęskną melodię, cho* 
chiaż Chiny muzyki opartej na zasadach 
harmonizacji, nie posiadają, Podobnie jak 
u nas, rytm i rym są pierwszym warunkiem 
poetyki. Ciekawem jest to, że liryka, zwła*

szcza erotyczna więcej jest cemom , amżeli 
powieści i dramaty. Najwięksi poeci chiń* 
scy byli lirykami. Prawdopodobnie przypi* 
sać należy to temu, że Chińczycy są nie* 
zwykle w r a ż l i w i  na wszelkie nuan.ie oto* 
czenia.

Najstarszym dokumentem hLto.vcznyn 
literatury chińskiej, jest zibiór poezyj Szi* 
King, powstah* mniej więcej trzy tysiące 
lat przed obecną erą Do najwyższego roz* 
kwitu doszła literatura w okresie klasvcz< 
nym, który trwał dwa wieki, od siódmego 
do dziewiątego po Chrystusie i nazywa się 
okresem Ihang, od dynasta wówczas pa* 
nującej.

Przedstawicielami tego czasu są Li»Taj* 
Pe, i Tu»Fu Pierwszy z. nich urodził się w 
roku 702. Dzięki niezwykłej subtelności, 
doprowadził lirykę na taką wyżyn*, iż do 
d.ua dzisiejszego, żaden z poetów jeszcze 
mu nie dorównał Poza tern była to natu* 
ra awanturnicza, włóczęga — pijak. Dług’ 
czas Cieszył się względami cesarza Minga 
Hoang»Ti i przebywał na jego dworze.

Młodszy od niego był Tu-Fu. Znakomi 
ty pisarz, lecz do Li»Taj»Pe nie dorósł. I 
on również, jak jego wielki przyjaciel za* 
pijał się, był czas jakiś na dworze, wkoń.:u 
wygnany z kraju pisał na obczyźnie wicr* 
sze przepojone st-aszną tęsknotą za ojczy* 
zną. Umarł w roku 774.

Poeci późniejsi. Tsui»Tsong*Cze, Wan* 
W i, Tu*Sin«Ju Szaj*Min, umarł w 190’ ) i 
żvjącv La « Ksu*Fang, Ma * Huang < Czung, 
Fung»Lju»Fan Li*Song*Flu i obecnie naj
popularniejszy poeta młodej republiki Ju»J;,

dawnemu Li*Taj*Pe nie dorównywali. Ge* 
walność jego twórczości przewyższała 
wszystko, co Chiny do dnia dzisiejszego 
na polu literatury w/dały. I zdaje się, że 
naród ten drugiego takiego rozKwim swej 
literatury jak w okresie klasycznym wię* 
cej mieć nie będzie. Jak fatum wkrada się 
do tego kraju cywilizacja europejska dzie* 
ła angielskie, francuskie i niemieckie w *łu* 
rr.aczeniach i oryginałach zaczynają się roz* 

( powszechniać, młodzież studiuje na umwer 
sytetach europejskich i amerykańskich, a 
wpływ obcych zwyczajów i literatur na (i* 
teraturę chińską, jest znaczny. Powoli z j « 

traca ona swój charakter, staje się wszech* 
światową, po części dekadencką, a rozwoj 
przemysłu i wzrost kultury odbywa się ko* 
sztem sztuki. Szkoda, ibo kraj ten zamknię* 
ty w sobie, stanowił świat dla siebie, g łz ie  
pojęcie idealizmu i poczucie piękna nie za* 
stały jeszcze zepchnięte na drugie miejsce.

(Dla ilustracji zamieszczamy dla przv« 
kładu wiersz z liryki chińskiej w tiu.ua* 
czeniu autora niniejszego artykułu)

Li*Taj*Fe

Przepiękna pani z pereł odcuwa zasłonę, 
powstaje cicho i patrzy się w aal, 
czarne brwi ściąga oczy w tonie fal 
rzuca, — a z piersi westchnienie stłumione.

Mąż patrzy na nią i widzi jak szlochaj
jak d-żące ręce potargały bzy,
jak na kimono z ócz padają łzy...
Wie — ale nie wie, kogo ona kocha
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— Maaaiae — zwrócił się do uiiue laki? 
tąński sługa z wyrzutem — teraz jest już 
pani całkiem urządzona, najwyższy czas za 
tym, ażeby odbyła się u nas „tamaraa".

— Tam araa? — zawołałam niezbyt uraao 
v, ann

Wzdychając ciężko musiałam jednak przy 
znać mu racje. Tamara — to uczta, a kto 
zna tahitańskie zwyczaje, wie, iż na talde 
piz/jęcic przybywa rzadko mniej niż 50 o* 
sób cieszących się niezwykłym apetyt m. 
Jeżeli jednak mój służący twierdzi, że trze* 
be urządzić tamaraa, jestem zupełnie bezbro 
nna i muszę ustąpić.

— Nie będziemy mieli z tym zbyt wile ro 
boty — dodał na pocieszenie.

Na Tahiti człowiek staje się tak len. yy, 
iż najmniejszy wysiłek jest dla mego ciężką 
pracą. Zwłaszcza w gospodarstwie, chociaż

w gruncie rzeczy każda gospodyni europcj 
ska słusznie zazdrościłaby nam wszelkich u* 
łatwień Jakże mało czasu np zajmuje goto 
wanie! Łowi się lub też kupuje kilka kra* 
bów morskich i gotuje się. Albo zrywa się 
kilka czerwonych bananów, króre piecze się 
w popiele (nigdy na surowo), lub też zja* 
da się jakąś rybę morską, złowioną nretz ia 
gunę. Jedno z tych dań wystarczy w zupel 
ności, Europejczyk naiadł się do syta.

Oczywiście nie należy rozumieć tego co< 
słownie, iż się je  surowe ryby. Są one ma* 
rynowane Podczas gdy w Europie jednak 
proces marynowania trwa kilka dn: lub ty* 
godni nawet na Tahiti wystarcz/ kilka go* 
dzin. Ryba zostaje zabita, oczyszczona, na- 
stępnie kraje się mięso w kostki, które kła* 
dzie się na kilka godzin do soku cytryno*

się golić

K Ą O Z  K O B IEC Y  

O pielęgnowaniu twarzy.
Nie wszystkie kobiety natura obdarzyła 

piękną gładką cerą. Wiele z nich na* 
rzeka na nlamy na twarzy, na piegi to znów 
ńa nadmierne owłosienie lub na wyrzuty 
krostowate, które nic dadzą się ukż/ć pod 

^najgrubszą warstwą pudru i szminki. A prze 
ciez ładna cera jest na,większą ozdobą .:a 
żdej kobiety, czy to młodej czy starszej. 
W arto żarem poświęcić trochę starania w 
pitlęgnowaniu je j. Nie można jednak i e c , o  
robić bez ładnego planu, dorywczo. Tu tak 
santo obowiązuje rozumna i systematyczna 
kuracja. Każda pani więc, przeprowadzają* 
ca kurację twarzy, winna pod opieką lekarki 
specjalistki lub jakiegoś instytutu kosm eit» 
cznego, który zazwyczaj ma doborowe sity 
tachowe. Jeżeli nie ma ani jednego, an. d.*u 
giego, wtedy pozostaje odpowiednia lite-a* 
tura. Dzisiejsze pisma kobiece wyczerpują 
nieraz te kwestie, specjalnie prasą fachowa, 
która redagowana pizez specjalistów, pierw 
szorzędnit traktuje o tych sprawach. Włiio* 
sek więc jeden: przez racjonalną i systema 
tyczną pielęgnację twarzy do ludnej cery.

Zaj«ia domowe a paril domu
Zmieniły się czasy zmiemb się’ ludzie, 

zmieniły się obyczaje. I tak gdy dawniej pa 
m domu całkowicie nie interesowała się go 
spouarstwem domowym, wszystko było na 
głowie służby, tak dziś kobiety rozsądne 
wied-ą o wszystkón, co dotyczy-gospodars* 
\'va domowego, umieją odpowiednio ub* 
rac się w odpowiedniej cnwili. Nie będą ap. 
pracować w domu czy w ogrodzie we fla* 
netowym szlafroku wywołując nieraz ko* 
micznc zjawisko wraz ze swym rozwianym 
■ zlafiokiem, uwijając się po ogrodzie lub 
pokoju.

Aby więc być praktyczną, trzeba przede 
wszystkieni zmienić ubiór ranny. W  tym wy 
padku trieba pomyśleć o odpowiednim far 
tuszku. Każda pani ma tu możność wykaza 
nia swego gustu i smaku. M .OŻC więc być far 
u ch  — płaszczyk z krótkiemi rękawkami, 
od łokci, z kołnierzykiem wykładanym. Cle

ny wąski pasek i  dwie kieszonki — .oto 
całość.

Można pomyśleć o więcej fantazyjrym 
brtuszku z materii kraciastej. Najprostszy 
rodzaj fartucha jest z perkaiu (,90 cm na 50 
cmj, tworzący szeroki trójkąt, przypinany 
u góry do stanika.

Fartuchy powinny być raczej jednobaiw 
nc, a to ze względu na praktycznosć. Nigdy 
nie używać na iartuchy barystu, ulubionego 
materiału pokojówek, ani kolorów białych, 
dawać pierwszeństwo odcieniom pastelowym 
bez żadnych kwiatów i groszków.

Boska kobieta — Greta Garbo
Coraz częściej ukazuje się obecnie na la* 

mach prasy polskiej nazwisko Grery Garbo, 
które obchodzi nas tymbai dziej ze nieza* 
długo będzie ona żoną Polaka L, Stol-.ow* 
skiegu wielkiego pianisty i kompozytora 
(ak w bajce układa się kariera tej pięknej 
Szwedki, której prawdziwe nazwisko brzmi 
Greta Gustawson. Urodziła się ona w lipcu 
190b r w Sztokholmie Od najmłodszych 
Jat zdradzała zamiłowanie do teatru. Nad* 
zwyczaj pracowita i wytrwała w pracy, jest 
na ogół zdolną i inteligentną dziewczyną po 
siada na skutek ciągłego czytania na glos— 
świetną dykcję. Tak pisze o niej jeden z ak 
torów, który bywał w dt mu je j rodziców: „ 
Słuchałem je j opowiadań z niezwykły** 
wzruszeniem. Kiedy przymknąłem oczy zda 
wało mi się, że to wytrawna aktorka prze* 
mawia- do mnie ze sceny." Kariera je j zos
tała więc zdecydowana. Za ostatnie oszczę* 
dności została oddana do szkoły teatralnej 
w Sztokholmie. W  czasie końcowego egza* 
-linu w teatrze dramatycznym Greta zwra* 
ca na siebie ogólną uwagę widowni, «e. n. 
r; interesował się mą słynny reż. Mauivcy 
vtiller, który czuje w niei wielką gwiazdę. 
Angażuje ją  do filmu „Gosta Berling'1, po 
■*ukcesie ktorego kreuje następnie jedną z 
‘ tołowych postaci „Zatracona ulica". Dal* 
sza kariera Grety toczy się już zwykłymi ko 
lejami każdej wielki.-j gwiazdy filmowej

O tym, że golono się już w zamierzchłej 
przeszłości, świadczą narzędzia przypomina 
jące bizytwy, które znalezione zostały w 
różnych wrykopaliskach. W  Grecji istniał 
cech cyrulików już *00 łat przed nar. Chr/ 
Mfisa. Wśród Rzymian podobno Scypion 
Młodszy wprowadził modę codziennego go 

, lenia się.
Mimo to jednak sztuka golenia się nie po 

czyniła zbyt wielkich postępów zaś tecimi* 
kn je j pozostała niemal od wieków ta sana. 
Dopiero w 20-rym wieku zaczęto przemyś* 
l>wać nad ulepszeniami. Badano naukowo 
działanie mydeł iich . składników na skórę 
oddziaływanie wody na zarost, szukano, 
pod jakim kątem ustawienie ostrza daj ma* 
ksimum efektu i starano się wynaleźć narzę 
dzie do golenia, ktorc zmniejszyłoby do mi 
nimum ryzyko okaleczeń

Dwaj lekarze amerykańscy, Hallander i 
Casselman, opublikowali wyniki swych cite 
roletnich badań w Instytucie Mellona ,v Fit 
tburgu na łamach „The Journal of die Ame 
rican medical Association", Badania amery 
ban tyczyły przygotowania twarzy do żabie 
gu. samego aktu golenia, działania na skórę 
różnych mydeł i kremów oraz postępowa* 
ria  „po operacji".

Przygotowanie twarzy ma na celu zinięk* 
czeme łodygi włosa, dostarczenie mu pod* 
kładu dostatecznie spoistego, Ąnaoliwicnie ’ 
ostrza, ochronę skóry przed skaleczeniem 
oraz je j dezynfekcję. Czynniki te nic są je 
dnakowej wartości. Najważniejszy z, nich 
dla osiągnięcia dobrego wyniku, to dostate 
czne zmiękczenie włosów.

Na podstawie swych doświadczeń l i d *  
bander i Casselman doszli do wniosku ze 
przygotowanie twarzy do golenia powinno 
trwać conajmniej od 2 — 3 rmnut przy ciep 
łi cie wody około 50 stopni. Ten czas nasią 
kania należy przedłużyć, o ile używa się wo 
dy zimnej, szczególnie zaś przy zaroście si 
vym.

Najlepszym środkiem dla zmiękczenia 
włosów okazały się roztwory mydła. Mają 
cne tę właściwość, że powodują emulsję io 
ju, pokrywającego łodygę włosa i chronią
cego go pri.d wodą ułatwiając tym s.vnvm 
zmiękczenie zarostu.

Mydło do golenia winno mieć następują 
cc zalety: dawać duzo piany, nie schnąć 
zbyt szybko, nic drażnić skóry i skracać 
czas konieczny dla zmiękczenia włosów Na

Nieznana choroba nad Dunaicem
W  południowej (pudgorskLi / ;zę 

ści powiatu brzeskiego (woj. kiakow 
skie), zwłaszcza w okolicach Czcho* 
wa. pojawiła sie dotychczas Miże. 
niezbadana choroba, T rzeiąwiająca 
sie w formie wysypki. Okolice te naj 
leża do najbiedniejszych, dotknie* 
tych tuż w roku 1934 w rejonie pad’ 
górskim Dunajca duią klęska powo 
dzi. i i . |.j; -..i '--i kia

jlepsze mydło ejdii.ikżc traci na wartości
przy użyciu zimnej wody i stępionego cs 

trza. Natomiast ciepła woda dostatecznie 
długi przygotowania twarzy i ostry nożyk 
dają możność ogolenia się bez przykrości 
przy użyciu jakiegokolwieic me drażniącego 
mydła. Mydał toaletowe zawierają naogół 
zbyt wiele alkaliów, nie powinny zatem słu 
żyć do golenia.

Jedyny prawdziwy postęp w sztuce gole 
nia to wynalazek maszynki do golenia, któ 
ra zastąpiła miejsce aawnej brzytwy, uży* 
v’anej od wieków. M aszynka posiada płvtę 
ochronną, zaopatrzoną w grzebienie czyli 
pręciki, które ograniczają napór ostrza, re» 
gulując dokładnie jego kąt ustawienia, tak 
że potrzeba zręcznuści przy goleniu >sta* 
la zmniejszona do minimum zaś ryzyko oka 
leczeń prawie że nie istnieje.

Wielu ludzi nie może ogolić się doicład* 
nie za pierwszym razem z tej przyczyny, że 
zarost ich tworzy zbyt mały kąt z powłoką 
skórną, a skóra ich jest zbyt ruchoma M oi* 
na temu zaradzić, goląc się pod włos i na* 
ciągając skórę, celem zwiększenia je j szry* 
•wności

łlollander casselman zalecają dła zatamo* 
wama krwawień BiStnuthum <sabgallicum, 
który nie wywołuje palenia ani przykrego 
uczucia. Jako antyseptyk wskazany jest al« 
kohol 50 lub 70 stopniowy zawierający 4% 
kwasu salicylowego. Puder .alkowy stano* 
w i dobrą warstwę ochronną. Badania ich zre 
sztą potwierdzają wiadomości nabyte przez 
doświadczenie i tradycję. Wykazują one, że 
dla ogolenia się bez zbytniej przykrości ; u 
szkodzenia skóry szczególnie ważne sa: do* 
brc przygotowania twarzy i stosowanie os* 
trycb nożyków, pod odpowiednim katem. 
Najlepsza technika golenia jest następująca:

Naprzód umyć twarz cipłą woda i mvd* 
lem toaletowym niezbyt drażniącym, w cią* 
gu około 1 i pół minuty, po czym dokład* 
nic ją spłuicać. Celin tego pierwszego -ib igu  

, jest usunięcie kurzu (.który- mógłby stępić o* 
strzc) i wirzchniej warstwy potu i łojn. po* 
krywającej skórę i włosy Następnie pekry* 
wa się rwarz warstwą mydła do golenia, 
ktroe rozciera się ręką po poierzchni skóry 
dobrze zw-ilżonej Te dwie operacje powin* 
ny trwać 2 — 3 minut. Jeżeli używa się kie 
mu, należy go nałożyć na mydło i cfcstaie* 
cznic rozrobić by dokładnie zmieszał się z 
pianą. Przy użyciu mydła do golenia w-ytwa 
rza się pianę zapomocą pędzelka. Najpierw 
należy zanurzyć ostrze w gorącej wodzie: 
twarz i ostrze podczas całej operacji winny 
być stale wilgotne: dobrze jest zacząć od o 
kolie najłatwiejszych, celem pozostawienia 
partii trudniejszych do golenia w dłuższym 
kontakcie z wodą i mydłem... Wreszcie po 
ogoleniu się i starannym spłukaniu twarzy 
można zastosować wodę toaletową.

Osoby o wrażliwej skórze mogą uzyć zi 
nmej wody przy namydleniu i dołączyć do 
mydła lub kremu nieco mentolu, który lago 
dzi przykre uczucie podczas golenia.

wego. i otem miesza się tai tą cebulę z mie* 
kiem kokosow-ym i polewa tym sokiem ko* 

, stld, które wyjęło się z soku. Jest to wspa* 
mmla potrawa i zaaen Europejczyk który 
jadł ją  po raz pierwszy, nie omieszkał jesz 
cze poprosić o drugą Dortję. Kiedy mu się 
później zdradza, iz ryba ibyła „surowa" — 
blednie, lecz wkrótce i to przestaje go razić.

Mleko kokosowe jest na Tahid niczbę* 
dnym artykułem kuchennym. A by je otrzy 
mać hze się specjalnym przyrządem miąższ 
dojrzałych orzechów kokosowych, następ* 
nie wyciska się te płatki przez chustkę a 
sok który wypływa, jak śmietana, jest owym 
uniwersalnym środkiem pomocniczym w ku 
chru tahitańskicj. Resztę płatków rzuca się 
kurom, psom, kotom i świniom które z lat u* 

' ją  się natychmiast, gdy tylko usłyszą że 
trze się orzechy kokosowe i cierkliwie cze* 
kają na swoją porcję.

Inaczej jednak przedstaw.a sKę wszystko 
Jeżeli wydaje się ucztę. Wtedy buduje się 
kilKa „piecyków" — głębokie dziury-, które 
kopie się w p isku i wypełnia rozpalonymi 
kamieniami Na te kamienie kładzie się, czy 
sto owinięte w liście bananowe, prosięta ko 
rżenie, żółte ł czerwone banany, słodkie kar 
tofle i mnóstwo małych rybek 

. M ój służący zaprosił 30 osób z sąsiedz* 
a! 3yłam  przekonana, iż będziemy mieli 

mnóstwo roboty i że będzie mnie to koszto 
wało wiele jńeniędzy. Wkrótce przekonałam 
się jednak, iż tak nie jest. Kiedy mi oświad 
czył, iż jeden z sąsiadów dostarczy rjrosie 
a ja  zapytałam, ile to będzie kosztowało, 
spojrzał na mnie ze zdumieniem i powie* 
dział:

— Ale przecież on jest zaproszony na na 
szą ucztę!

Po połudmu przed przyjęciem przebyło 
mnóstwo młodych kobiet i dziewcząt z sa* 
siedztwa z koszami napiłnionymi cudowny* 
mi kwiatami, z których plotły wieńce i gil* 
landy. Kwiaty buwiem są przy uczcie tahi* 
tański-j n ii mniej ważne aniżeli potrawy. 
2  rozkoszą przyglądałam się różnym kolo* 
rom i wdychałam ciężką, słodką woń tych 
egzotycznych roślin.

Potem zjawili się goście płci m ę s k i e j ,  któ 
rzy pilnie pomagali w kopaniu piecyków, 
rozpalaniu kamieni i przygotowywaniu 
wszystkiego do uczty. Dziewczęta pukiyły 
stoły liśćmi bananowymi na więcej osób ..* 
niżeli było zaproszonych. Na moje zapyta* 
nie, dlaczego to czynią, jedna z nich \vvjas 
niła:

— Kiedy tylko zapali się świece na znak 
eż tutaj odbywa się tamaraa, przybędzie jc  
szcze wielu takich, którzy nie zostali zapro 
szeni Przecież i dła nich przygotowaliśmy 
jedzenie

Potem wszyscy goście wrócili do dom ty.-, 
a-eby przebrać się na ucztę. Punktualnie o 
godzinie siódmej zebrali się znów u mnie 
52 osoby, jak obliczyliśmy prócz dzieci i 
owych innych „gości", którzy skromnie i  
cierpliwie ustawili się dokoła nas... Były to 
psy i świnie.

Goście przywitać mnie serdecznie i przy-* 
stroili siebie i mnie kwiatam\ Nasteome 
przyniesiono potrawy z piecyków i rozpo* 

;ęła się wspaniała uczta. Jedliśmy pal :ami 
a na znak, iż smakowało, każay z głośnym 
cmokaniem oblizywał palce. Na desr pod** 
no owoce, a na zakończenie, jako niesoo* 
dzianka kazałam podać kawę i kakao, wzbu 
dziło to ogólny zachwyt. Starsi goście wkrót 
ce się pożegnali, młodzież zaś zaczęła grać 
na swych dziwnych gitarach , tańczyć W ie 
czór być bardzo udany

Kiedy ostatni goście — dość późno zresz 
tą pożegnali się, stwierdziłam, iż ja właś 
ciwie byłam jedyną osobą, która absolutnie 
nic przyczyniła się do tegc, iz uczta się tak 
udała. Dosłownie nic tknęłam nawet palcem 

A  moie wydatki na to wielkie przyjęcie? 
Europejskie gospodynie z pewnością na* 

wet nie uwierzą: wszystko razem kosztowa* 
ło mnie około 80 franków! Tyle bowiem 
wynosił rachunek za kawę i Kakao. Wszy* 
stkiego poza tym dostarczyli goście.

Jeanne Dumcnil 
—O Oh—
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Rożne
iela*ne łóżka poi o we zakupisz 

najtaniej tylko 
w Zaktaozle tapicerskim
S  A U G U S T

Kraków, Wesłowa s. ipniamu BriLankltij

G ab inel k o sm ety czn y  

.E l iz a b e th "  pod k ler  
E L I H O RO W ITZ  

d łu go trw ale] asy ste n 

tki b erliń sk ieg o  Inst 

ch lr . kosm  Dr E L F R I  
D Y E H R E N R E I C H  

o d m ła d z a  każd ą c e rę , usuw a radykalnie, 
z m arszrzk  p cry , p ry szcze , brodaw ki l t d.
:____ i— N ajnow sze p reparaty  .1... ,.-u.i
C en y  niskie. P o rad y  b ezp łatn ie.

ULICA JASNA 6. m. 7. 1 EL 178-69

FORTEPIAN Blatjm era okazyjnie 
w składzie fortepianów, 

Heleny Smolarskie)
Kraków, Sławkowska 4

Chromowanie, niklowanie, miedzio
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarłowska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. T eł. 119-61.

Kołdry, Koce, bielizna pościelowa 
płaszcza kąpielowe. 

El SEN Kraków. Sławkowska %

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa
chowców. — Prawo Jazdy gwa
rantowane. W p i s y  codziennie.

rUCO. LAKIERY do aut, specjal
ne lak,ery do rowerów najtaniej 
„FA R BO BLA SK * Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29.

NASZA KAWIARENKA" Kraków, Sta
rów iślna 64. (Rzeszowska 1) pole
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje. Wyszynk piwa, wina. mio
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

^ainowste kapelusze damskie 
łoleci „ADA" Kraków, Dtuga 48

R S  UW  W i a S E D H T
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwói ma

„UHBREkLO* k r a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -----

Uskutecznia reperacje solidnie i tamo

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinna 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y” 
wełniane, angorowe, po nieby

wale niskich enach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L  HAN  

Kraków. Sebestlana 23 
Uwaga: przerabia stare Kostiumy 

na najnowsze fasony.

LODOW NIE RZLŹN CZE -  GO
SPODARCZE I T P NAJWIĘ
KSZY WYBÓR — SATTLEft 
KRAKÓW, STRAOOM 18

(d u Th i i e
Długoletni Specjalista M Landau 
Kraków, Dietla 4N> I P. wykonuje 
opaski pi zepuklmowe różnego ro
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel
kie reperacje. Posiaaa liczne po
dziękowania.

P A R C E L A
Dobrze uzprojona, bliska centrum 

okazyjnie da sprzedania,
_  ZGŁOSZENIA —  

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

Olej |adalny .Korona* do nabycia 
AgOla Rafinctia tłuszczów i olejów 
Spółko Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

Bezpłatne pokazy królu nowoczes
nym wiedeńskim systemem. Kra
wiectwo damskie, dziecięce bielii- 
niarstwo, Informacje codzienne:
Związek Żydów ircze- 
stntków W alk o Niepo- 
oleglośi Polski.

Rynek GL 12. II, p. m. 6.
tmm-« Telefon Nr 182-34. — w

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

KRAWAT zaKUDisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Re- 
cord Cravates” Kraków, Floriań
ska 35, telefon 141-68- WLs na  

wytwórnia. Hurt — detal.

Iskry reportera

.ICZNIK

Przed okienkiem informacii P. A . S. T . 
toi nowy abonent

— A  czy, proszę pani taki licznik rze* 
zywiście wykazuje dokładnie ile rozmż w 
aiałem

— Hm... tego nie mogę panu powie, 
[zieć. ale w każdym razie wskazuje jak 
taj dokładniej ile ma pan zapłacić!

—oOo—

Nieszczęścia franca łiropidla
Trzeba by to już człowieka żeby nie 

miał z idnych zmartwień — powtarza! wie* 
crmc Franc Kropidło porządny sobie fa« 
cct, tegc sobie przysiojny z pociągła twa* 
rzą i z paroma klaczkami białawych wą*-;* 
_ków pod wąsem, bo .blondynkiem" był 
od urodzenia,

.— Trzeba by to już człowieka- powta 
rzał...

Franc Kropidło nie wierzył za nic w 
świecie w takie „coś“ — żeby się zn-łazł 
taki człowiek pod stornem, bez przykrości. 
Pcwiaoał że zmartwienie czyha na .każ* 
d.'iutkim“ kroku.

— Dotkniesz go ino bracie i zaraziutko 
się na ciebie w pakuje.

On T.aprzykład gdzie się ruszył to zaw. 
sze bodaj .koniuszkiem" wielkiego palca 
musiał trącić w to .coś*.

— Tako mi się już żyłka v* rodziła w 
ciaio. Bc, też i  Franc Kropidło miał nie 
ibyle jakie „szczęście", poszedł do szynku 
tak sobie z gorąca na piwo — protokół — 
b c go po piwie ręce diablo świerzbiały.

Poszedł do kina awantura, bo płacił 
czwarte a chciał na pierwszym siedzieć

Szedł plantami, albo panny porządne 
z.tczepiał, albo się szarpał z plantowym, bo 
mu się „strasnie" kwiaty podobały.

Zwykle się kończyło grzywną lub „wy
wczasami na rządowym chlebie".

Jednak ostatnia przygoda miała specjał* 
■ęy sos" — jak  powiadał sam Kropidło.

B ył sobie piekielnii gorący dzień Franc 
Kropidło zziajany, spocony, woda mu ka
pali z każdego włoska poszedł się przejść 
koło W isły. .

Chodził tak długc i tak długo się przy* 
słądał na półnagich ludzi — nie tak zno
wu ludzi jak kobiety, bo iacctem przecież

-był i krew miał w sobie nie wooę i „olor* 
dymuem“ był do rzeczy bo mu to sama 
cópka sąsiadki w oczy powiedziała...

Więc w końcu zebrało mu sie na chęć 
wież do wody i poprostu okąpać...

Ze się Francowi Kropidłowi zachciało 
wleźć do wody to jeszcze nic tylko, że *o» 
ble na śmierć zapomniał zabrać z domu 
„śfimek". Wlazł więc taki jakiego a/uszer* 
ka przyniosła w dzień jego urodzin — bez 
żadnej szmatki—

W  prawdzie zaczęto w koło mruczę* — 
ale się uspokoili gdy się Kropidło zamirryt 
w wodzie wyżej pępki...

Ale Kropidło zawsze musiał palcem 
trącić w nieszczęście...

Zjawił się policjant i powiedział..
— Hej panie wyłaź no pan t. tej wody,
— Skoro bab panił wLadza w koło — 

bedą kwiczeć—
— W yłaź pan prędzej.. Cóż to sobie 

pan myśli że pan ma dwa latka i mamusia 
pana kąpie w wanience. Wyłaź pan * po
gadam1 .

Nie oyło innej rady bo poraź trzeci po* 
Lcjant powiedział „w yki pan".

I  Franc Kropidło wylazł — ale byf mo* 
kry musiał sobie zakrywać nogi (nie aku* 
ratnie nogij bo baby zaczęły wołać I

— Ty swinio... ty taki — ty owaki—
Ktoś nawet krzyknął „w«TŻnąć go*!
Prędko naciągał spodnie i wierzchnie

poj-tkl i  poszedł na bok, zęby podać wła* 
dzy „geneiatija".

N o i 2not.u grzywno, a później „rządo* 
wy chłeb".

Gdy już Franc Kropidło szedł do do* 
mu pomyślał sobie że jużby lepiej bvlo 
te gacie we Wiśle zmoczyć... niż to

E  Dz. C

Ze sportu
Drużyna Polsko no mecz z B razy lio

Po zwycięstwie nad Irlandią kap. 
:w . Kałuża zdecydował się nie ptzep 
rowadzać żadnych znuan w składzie 
polskiej drużvny na mecz z Brazylia., 
Zagrają w ec następujący piłkarze: 

Bramkarz — Madejski (niestowa* 
rzyszony, obrona — Szczepaniak (  
Polonia), Gałecki (ŁKS», pomoc — 
Góra (Cracovia), Ja s iew icz  (Pogoń 
Dytko (D ab), narad —Pite I fA K S 
c-„rfke fW arta) W ilinw ski (Puch), 
Wodarz (Ruch), rezerwow1—Brom

(Rucb), Gemza (Ruch), Piec 11 (Na* 
przód), Baran (Warszawianka)

15 wymarzonych do reprezentacji 
graczy zbierze się na obozit trenirgo 
wym w Wągrowcu od 27. bm. do 2 
czerwca. Obozem kierować beda t>p. 
mgr. T . Foryś i trener Spoida Wy* 
■ azd z Wągrowca, przez Poznań i Ber 
lin do Strasshurga nastani 2. 6. Tako 
kierownicy poada po. pik Glabr-tz ( 
wyjazd niepewny), Przeworski Mak 
Iow, Kałuża i Merliński,

I pszczb jeden piłkarz emipracyiny sprzedany

N A H ER BA TC E
Podobno na herbatce, którą Roosevel( 

wydał dla Forda, madame Roosevelt peb 
niła rolę Forddancerki.

—oO o—
PO BIRBA N TG E

— Ha, ha, hal Panie, cóż to, czy pan 
chce otworzyć bramę cygarem?

— Ła.. ładna hi... historia! Ttto znaczy, 
eż wy... wypaliłem klucz!

—oO o—
/

Znany polski piłkarz emigracyjny 
Nówicki. który grał kilkakrotnie w 
reprezentacji Francji, sprzedany zos* 
tał przez swój klub „Excelsior“ z 
Roubaix zawodowemu klubowi z Lii 
le „FivcsĘ, za kwotę 75 tys. franków 
Za sumę te „£xcelsior“ pokrył swe 
długi, ratując się częściowo przed ba 
nkructwem.

Nowicki ittż po raz trzeci sprzeda* 
wany jest po zakończeniu sezonu pił

karskiego. Najpierw przeszedł on z 
polskiego klubu w L c n s  do Ra-mgu.
W r ub Racing sprzedał go „Exsel* 

siorowiĘ za 75 tvs fr.
Obok Kowalczyka (lgnące) i Wa* 

wrzyniaka (W aggi) którzy również 
graU w reprezentacji Franci.. Nowie* 
ki jest najdroższym piłkarzem enug** 
racyjnyfn. Na tych trzech graczach 
kluby francuskie wydały ok. ^00.000 
franków.

Pierwsze zwycięstwo UędrzeiowsRiei w Anglii
LO N D YN . Jadwiga Jędrzejowska 

która w poniedziałek rano przybyła 
do Londynu, stanęła odrazu po przy 
jeździe na korcie w międzynarodcK 
wym turnieju w Ch-swick. Przeciw"

riczka Polki bvła doskonała tenisis* 
tka chińska Gem — Hoakim. Polka 
odniosła łatwe zwvcięstwo W sto* 
sunku 6 : 3  6 : 1 .

—o O O-—
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